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266 osób zginęło w 1 miesiącu: 
w Palestynie

JE R O Z O L IM A . W n e d z ie lę ra n o , 
n ie z n an i sp raw c y  sp o w o d o w a li n a l in ii 

k o le jo w e j L y d d a  - H a ifa  w y k o le je n ie  to 
w a ro w e g o p o c ią g u . R u c h  k o le jo w y  u le g ł 

n a te j l in ii p rz e rw a n iu .
W  p o b liż u  m ie jsc o w o śc i A ra n d o sz ło  

w e d łu g u rz ę d o w eg o k o m u n ik a tu d o re 
g u la rn e j b itw y  m ięd z y  w o jsk ie m  b ry ty j

sk im  a a ra b sk im i a k ty w is tam i.
1 4 A ra b ó w  z o s ta ło z a b ity c h , w śró d  

n ich  w y b itn y d o w ó d c a S z e ik T a h a . Ż o ł

n ie rz e b ry ty jsc y  n ie p o n ie ś li ż a d n y c h  

s tra t.
W  s ta re j d z ie ln icy  H a ify  z a b ito  w c zo  

ra j w iec z o re m  k u p c a  a ra b sk ie g o  o ra z  A -  

ra b a „ s ie rż a n ta p o lic ji .
W  p o b liż u  A k k o  o s trz e liw a li a ra b scy  

a k ty w iśc i d w a c ię ża ro w e sa m o c h o d y  ż y 
d o w sk ie . Je d e n  z k ie ro w có w  z o s ta ł z a b i

ty . d ru g i z a ś c ię żk o  ra n n y .

JE R O Z O L IM A . W  s ta re j d z ie ln ic y  
Je ro z o lim y  z o s ta ł c ię ż k o ra n n y  s trza 
ła m i re w o lw e ro w y m i a ra b sk i b u r 
m is trz p o ło ż o n e j w  p o b liż u Je ro z o li
m y  w si. W  Ja f ie z n a le z io n o  w  p o c z e 
k a ln i le k a rz a z a s trz e lo n ą p e w n ą w y 
b itn ą o so b is to ść A ra b sk ą . P rz ed n ie 
d a w n y m  c z ase m  A ra b te n b y ł c ięż k o  
ra n n y  i w c z o ra j p o  ra z p ie rw sz y  w y -

sz e d ł z e  sz p ita la . O g ó łe m  w d n iu  w c z o 
ra jsz y m  z a b ity c h z o s ta ło 5 o só b . P o 
l ic ja a n g ie lsk a d o k o n a ła l ic z n y c a  

a re sz to w a ń .

O fia rą te r ro ru w  m ie sią c u s ie rp n iu  
p a d ło 2 6 6 o só b , k tó re z o s ta ły z a b ite  
b ą d ź z m arły w sk u te k o d n ie s it n y c h  
ra n . W  te j l icz b ie  z n a  jd u je  s ię 1 9 ^ A ra 
b ó w  i 4 8 Ż y d ó w , re sz ta p rz y p a d a n a  
o b y w a te li a n g ie lsk ich .

Milki Ati ® sta
domagają sio ministrowie W. Brytanii

L O N D Y N . T a je m n ic a ta k c z ę s ty ch  

o s ta tn io o b ra d  g a b in e tu  b ry ty jsk ie g o  w y  

ja śn ia  s ię . Ja k  s ię o k a z u je , w  ło n ie rz ą 
d u  a n g ie lsk ieg o  p a n u je  o d  d łu ż sze g o  c z a 
su c o ra z b a rd z ie j p o g łę b ia ją c y s ię ro z -  
d ź w ię k w  sp ra w ie k ie ru n k u a n g ie lsk ie j  

p o lity k i z a g ra n icz n e j, a śc iś le m ó w iąc  
je j s to su n k u  d o  T rz ec ie j R z e sz y  i z b ro j
n e j d e m o n s trac ji h itle ro w sk ic h N ie m ie c .

Aby uzyskać prace w Gdańsku
trzeba w Polsce należeć do „Deutsche Vereinigung“

WALKI NAD EBRD
B U R G O S . A g e n c ja H a w a sa d o n o s i:  

O fe n sy w a p o w sta ń c ó w  n a f ro n c ie E b ro  

c z y n i d a lsz e p o s tę p y , p o w s tań c y z a ję li 
sz e re g  w y su n ię ty c h p o z y c y j rz ąd o w ch ,  

a n a n ie k tó rc h  o d c in k a c h  p o su n ę li s ię o  

k ilk a k ilo m e tró w  n a p rz ó d - w rę c e ic h  
w p a d ło  o to c zo n e  z  w sz y s tk ic h s tro n  m ia 

s to C o rb e ra . g d z ie w z ię li l ic z n y c h je ń 
c ó w  o ra z z n a c z n e z a p a sy  b ro n i i a m u n i

c ji.

Je d n o z p ism  p o m o rsk ic h p rz y ta cz a  

l is t g d a ń sk ie j f irm y  , .H u g o  B e n d er ' d o  
p ra c o w n ik a z W e jh e ro w a , k tó ry z ło 
ż y ł o fe r tę n a  z a tru n ie n ic u  f irm y .

O to  tre ść l is tu (w  t łu m a c ze n iu ) :

. .H u g o  B e n d e r“ w a rsz ta ty s to la r 
sk ie . G d a ń sk . L a n g fu h r , u l. A d o lfa  
H itle ra n r 2 1 7 . N a sz e z n a k i: B j-M . 
d a ta : 2 5 . 5 . 5 8 . D o ty c z y p rz y ję c ia  
d o  p ra c y  w  c h a ra k te rz e  c z e la d n ik a  

s to la rsk ie g o .

P o tw ie rd z a ją c o d b ió r P a ń sk ie g o  
p ism a z d n ia 2 0 5 b r . d o n o sz ę u -  
p rz e jm ie , ż e  n ie  b ę d z ie  ż a d n e j p rz e 
sz k o d y  w  p rz y ję c iu  P a n a  d o  p ra c y ,  

o  i le P a n  u d o w o d n i:

1 ) ż e U rz ą d P ra c y w  S o p o ta c h  
z g a d z a s ię n a  z a tru d n ie n ie  P a n a ,

2 ) ż e Pan należy do niemieckiej 
„Vereinigung“ n> Polsce!

U rz ą d P ra cy  o s ta tn io k ilk a k ro t 
n ie u d z i.e lił z g o d y n a z tru d n ie n ie

c z e la d n ik ó w  s to la rsk ic h , obywateli 
polskch, o ile ci przyznawali się do 

niemieckości.
D la P a ń sk ie j in fo rm a c ji k o m u n i

k u ję , ż e w  m o im  p rz e d s ię b io rs tw ie  
ty d z ie ń  p ra c y  w y n o s i 4 8  g o d z in . —  
S ta w k a  g o d z in n a  1 g id . Z a  n a rz ę d z ia  
w y p ła c am  m ie się c zn ie  5 g id .

H c il H itle r!
(— ) H u g o B e n d e r .

D o te g o w ię c d o sz ło \ą ó . a b y u z y s 

k a ć p ra c ę w  G d a ń sk u , trz e b a b y ć  
c z ło n k ie m  n iem iec k ie j o rg a n iz a c ji, m a 
ją c e j sw ą  c e n tra lę  w  B y d g o sz c zy .

Komunizm umacnia siQ
w Ameryce

L O N D Y N . Z  W a sz y n g to n u d o n o szą ,  

ż e  n a  je d n y m  z o s ta tn ic h  p o s ie d z e ń  k o n 
g re su , c z ło n e k  p a r lam e n tu  a m e ry k a ń sk ie  

g o . D a y s w y g ło s ił d łu ż sz e p rz e m ó w ien ie  
p o św ię c o n e n ie b e z p ie c z e ń s tw u k o m u n i
s ty c z n e m u w  S ta n a ch Z je d n o cz o n y c h -

D w a są ró w n e  n ie b e zp ie c z eń s tw a z a 

g ra ż a ją ce  w  ró w n y m  s to p n iu  d e m o k ra c ji,  

o św ia d c z y ł D a y s  —  fa sz y z m  i k o m u n iz m . 
P o d c z a s g d y  o  n ie b e zp ie c ze ń s tw ie  fa sz y 

s to w sk im  g ło śn o  je s t w  c a łe j p ra s ie , d z iw  

n ie  m a ło  p isz e  s ię u  n a s o  n ie b e zp ie cz e ń -

Pożar młyna na Pomorzu

C H O JN IC E . W  d n iu  4  b m  o g o d z in ie  

8 ,3 0 w y b u ch ł o lb rz y m i p o ż a r w  m ły n ie  

p a ro w y m  f -m y  , ,C e re s ”  w  B ru sa c h . O g ie ń  

ro z sz e rz y ł s ię z w ie lk ą sz y b k o śc ią i o b 
ją ł w sz y stk ie  b u d y n k i m ły n a . W  a k c ji ra 

tu n k o w e j b ra li u d z ia ł s tra ż e p o ż a rn e z  

B ru s , C h o jn ic i o k o lic zn y c h  w io se k .

^ -p ię tro w y b u d y n e k m ły n a w a rto śc i  

o k o ło  2 0 0 .0 0 0  z ł w ra z z z a p a sa m i z b o ż a  

w a rto śc i p rz e sz ło 1 8 ,0 0 0 z ło ty ch p a d ł  
p a s tw ą  p ło m ie n i. M ły n  u b e z p ie c zo n y  b y ł  

n a 4 6 0 .0 0 0 z ło ty c h , z a p a sy z b o ż a ty lk o  

n a 1 5 ,0 0 0 z ło ty ch . P o ż a r z lo k a liz o w a n o  

o  g o d z in ie  1 3 ,0 0 .

s tw ie k o m u n izm u . M ó w c a p rz e d s ta w ił 

sz e re g  d a n y c h , z k tó ry c h  w y n ik a , ż e k o 

m u n iz m  z d o ła ł w  o s ta tn ic h  la tac h  p o c z y 

n ić w S ta n a c h Z je d n o cz o n y c h z n a c z n e  

p o s tę p y . D a y s  p rz e s trz eg a  p rz e d  d a lsz y m  
z a m y k a n ie m  o c z u n a w z ro s t ru c h u k o 
m u n is ty cz n e g o  w  S ta n a ch  Z je d n o c z o n y c h .

W e d łu g w iad o m o śc i o trz y m a n y c h o s ta t

n io , n a p ią tk o w y m  p o s ieu z e m u g a b in e tu  

d o sz ło d o o s tre g o k o n ilik lu , k tó ry  m o ż e  

z a  so b ą p o c ią g n ą ć p rz e s ile n ie rz ą d o w e  w  

A n g lii- M ian o w ic ie c z te re c h m in is tró w :  

z b ro jeń  —  T o m asz In sk ip , w o jn y  —  H o 

re B e lish a , m a ry n a rk i —  D u ff C o o p e r  

i sk a rb u Jo h n S im o n , z a a tak o w a li p re 

m ie ra  C h a m b e rla in a  i m in is tra  sp ra w  z a 
g ra n icz n y c h  H a lifa x a , z a rz u c a jąc  im  z b y t 

m ię k k ą i n ie zd e c y d o w an ą  p o lity k ę w  s to  
su n k u d o N ie m ie c . C z te re j w y m ien ie n i  

m in is tro w ie z a ż ą d a li z a sad n ic z e j z m ia n y  

o b e cn e j p o lity k i z a g ra n ic z n e j W ie lk ie j 

B ry tan ii w o b e c  z a g a d n ie ń  ś ro d k o w o  - e u -  
ro p e jsk ic h < o ra z p o s ta w ili p re m ie ro w i  
C h a m b erla in o w i u ltim a tu m , d o m a g a ją c  

s ię z a s to so w an ia w o b e c T rz ec ie j R z e sz y  
p o lity k i s iln e j rę k i, g ro ż ą c  w  p rz e c iw n y m  

w y p a d k u  z ło ż en ie m  te k , c o  sp o w o d o w a ło  
b y k ry z y s rz ą d o w y , a n a s tę p n ie n o w e  

w y b o ry  p o d  h a s łem  ,.o b ro n y  W . B ry ta n ii  

p rz e d  z b ro jn y m  sz a n ta ż e m  N ie m ie c” . N a  
le ż y p o d k re ś lić , ż e m in is tro w ie w y ż e j  
w y m ie n ie n i o g n isk u ją w  sw y ch rę k a c h  

c a ło ść z a g a d n ie ń W ie lk e ij B ry ta n ii, z a ś  

m in . S im o n je s t w y ra z ic ie le m  o p in ii n a j
sz e rsz y c h  k ó ł sp o łe c z eń s tw a  a n g ie lsk ie g o  

i p o lity k ie m  z n a n y m  z e  sw e j o s tro żn o śc i.

• V •

Wymiana w Hiszpanii
L O N D Y N . A n g ie lsk i k o n su l g e n e ra l

n y w  T u lu z ie o trzy m a ł p o le c en ie sw e g o  

rz ą d u  z a m ó w ie n ia a p a r ta m en tó w  w  je d 
n y m  z h o te li tu lu sk ich  d la  sp e c ja ln e j m i

s ji a n g ie lsk ie j, k tó ra  z a jm ie s ię w y m ia n ą  
je ń c ó w  m ię d z y  H isz p a n ią re p u b lik a ń sk ą  

i p o w s tań c a m i.
M isja d la  w y m ia n y  je ń c ó w  ro z p o c z ę -

ła sw ą d z ia ła ln o ść w  p ie rw sz y c h d n ia c h  
w rz eśn ia . W  k o ła c h z a in te re so w a n y c h  

w y jaśn ia ją , ż e z a d a n ia m is ji o g ra n ic zą  

s ię śc iś le d o k w e s tii w y m ia n y je ń c ó w  i 

ż e w o b e c  te g o n ie m a o n a  n ic  w sp ó ln e g o  
z k o m ite te m  d la w y c o fan ia o c h o tn ik ó w  

c u d z o z ie m sk ic h z H isz p a n ii.

Konsolidacja Niemców w Polsce faktem?
Sen.’Hasbach zgłosił założenie Związku Niemców w Polsce

,.D e u tsch e R u n d sc h a u ” d o n o s i:

. .P rem ie r g e n . S k ła d k o w sk i u d z ie lił  

a u d ie n c ji p rz e w o d n ic z ą ce m u R a d y  N iem  

c ó w  w  P o lsc e z e n a to ro w i H a sb a c h o w i i

Powołanie pod broń 
dwóch roczników we Francie

p rz y ją ł d o  w iad o m o śc i d e c y z ję  R a d y  p o 
w o łan ia d o ż y c ia o rg a n iz a c ji w sz y s tk ic h  

N ie m c ó w  w  P o lsce  p o d  n a z w ą , .Z w ią z e k  

N iem c ó w  w  P o lsce ” (B u n d d e r D e u t-  

sc h e n  in  P o le n ) z s ie d z ib ą  w  W a rsz a w ie .
, ,Z w iąz e k  N iem c ó w  w  P o lsc e ” —  ta k  

p isz e , .R u n d sc h a u ” , —  m a  n a  c e lu  —  p o 
d o b n ie ja k Z w iąz e k P o la k ó w  w  N ie m 

c z e ch —  u s ta n o w ić w  m ie jsc e l icz n y c h  
p a r ty j i g ru p w  p o szc z eg ó ln y c h w o je 

w ó d z tw a c h w ie lk ą o rg a n iz a c ję w  k tó re j 

z n a jd ą m ie jsc e w szy scy  N iem c y .

PARYŻ. Minister wojny wydal za
rządzenie, na mocy ktorego ws'rzyma- 
ny ma być w wojsku rocznik, którego 
termin zwolnienia przypadał na dzień 
20 września. Jednocześnie minister 
wojny postanowi! powołać pod broń 
roczniki 15 i 16, co powiększy armię 
francuską o przeszło 250.000 ludzi.

P A R Y Ż . N a w sch ó d  o d B e san c o u  
ro z p o c z ę ły s ię w c z o ra j n a g ra n ic y  
sz w a jc a rsk ie j p rz y u d z ia le 3 0 ,0 0 0 lu 
d z i w ie lk ie m a n e w ry , k tó re  b ę d ą  trw a 
ły  m ies ią c . M im o , ż e w  te g o ro c zn y c h  

m a n e w ra c h u d z ia ł l ic z eb n y je s t b a r-

d z o m a ły , m a n ew ro m  ty m  p rz y p isu ją  
w ie lk ie  z n a c ze n ie .

P o ra z p ie rw sz y o d ro k u 1 9 1 4 , g d y  

G e n era ł G a llie n i w ó w c z a s d la o d w ró 
c e n ia n ie b e z p ie c z e ń s tw a n a d M a rn ą  
śc iąg n ą ł w sz y s tk ie p a ry sk ie  ta k só w k i,  
a u to b u sy i sa m o ch o d y c ięż a ro w e d la  

tra n sp o rtó w w o jsk o w y c h , p rz y o b e c 
n y c h  m a n e w ra c h  w o jsk o  p o s łu g u je s ię  
ró w n ie ż ty m i ś ro d k a m i k o m u n ik a cy j
n y m i. W ła d zo m  w o jsk o w y m  c h o d z i o  
s tw ie rd z e n ie , w  ja k im  s to p n iu  ta k só w 
k i i sa m o c h o d y p rz y d a tn e b ę d ą ^  p rz y  
e w e n tu a ln e j e w a k u a c ji lu d n o śc i z  

w ię k sz y c h  m ia s t.

Aresztowanie gdańskich 
celników w Chojnicach

C H O JN IC E . D n ia 2 w rz e śn ia 1 9 3 8  

ro k u  o k o ło  g o d z in y  4 ,0 0  ra n o  s tra ż k o le 
jo w a  n a  d w o rc u  k o le jo w y m  w  C h o jn ica c h  

z a trz y m ała trz e ch  u rz ęd n ik ó w c e ln y c h  

g d a ń sk ic h , k tó rzy u s iło w a li n ie w ła śc i
w y m  p o c ią g ie m  i b e z b ile tó w  p re z je ch a ć  

z C h o jn ic d o  G d a ń sk a -
Z a trzy m a n y c h o d s ta w io n o d o p o lic ji  

a  n a s tę p n ie  p rz e tra n sp o rto w a n o d o  S ą d u  

G ro d z k ie g o . S ą d  G ro d z k i sk a z a ł w sz y s t

k ic h  c e ln ik ó w  n a  k a ry  p o  3  ty g o d n ie  a re 
sz tu . P o ro z p ra w ie o sk a rż o n y c h o sa d z o 

n o  w  a re sz c ie .
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W  D zienniku U staw  z dnia 15. 4. 
1938 roku nr 26 poz.224 zostały ogłoszo 
ne najnow sze przepisy o ulgach w yżej 
w spom nianych , które obow iązują począ 
w szy od 1 stycznia 1939 roku , a m ianow i
cie now cw znoszone budow le oraz części 
dobudow ane zw aln ia się na okres 15-lel- 
ni od dnia chociażby ty lko częściow ego  
ich użytkow ania.

1) od podatków : od nieruchom ości lub  
budynkow ych, pobieranych na rzecz pań 
stw a, a na rzecz zw iązku sam orządow ego  
na okres 10-letn i,

2) od w szelk iego rodzaju danin publi 
cznych, dla których podstaw ą w ym iaru  
są podatk i: od nieruchom ości lub budyn 
kow e, z w yjątk iem  opłat, i dopłat prze 
w idzianych w  art. 19 i 23 ustaw y z dnia  
10 grudnia 1920 roku , o budow ie i utrzy 
m aniu dróg publicznych w  R zeczpospoli
te j Polsk iej (D z. U . z r. 1921 nr 6 poz. 
52) oraz w  art. 6 ustaw y z dnia 26 m ar
ca 1955 roku o św iadczeniach  w  naturze  
na niektóre cele publiczne (D z. U . R . P . 
nr 27poz.204) —  jeżeli budow a lub do 
budow a zostan ie w ykończona do końca  
roku 1942.

D la now ow znoszonych budow li oraz  
części dobudow anych zaw ierających lo 
kale m ieszkalne nie w iększe niż 5-izbow e  
okres 10-letn i przedłuża się do la t 25. 
jednakże z tym , że dodatków na rzecz  
m iasta nie pobiera się przez 15 la t.

L okale w  budow lach w yżej w ym ienio  

nych w olne są od podatków od lokali 
przez la t 10, zaś lokale dla których o- 
kres ulgow y w ynosi la t 25 w olne są od  
podatku  od lokali przez 15 la t.

O dnośnie potrącenia kosztów  budow y  
zasadniczo nie m a żadnych zm ian .

Z uw agi na to , że przepisy w yżej 
w spom niane obow iązyw ać będą dopiero  
od dnia 1 stycznia 1939 roku , od którego  
to czasu zostan ie w ydane rozporządze
nie w ykonaw cze, nie om ieszkam y czytel
ników  naszych poinform ow ać szczegóło 
w o o sposobie w zniesien ia podań do U - 
rzędu Skarbow ego itp .

N adm ienia się , że ulg i już uzyskane 
jak rów nież nabyte praw a do ubiegania  
o ulg i na podstaw ie dotychczas obow ią 
zujących przepisów trw ają nadal.

Poza tym  ustaw a ta dotyczy rów nież  
innych  ulg , o których  nie om ieszkam y na 
szych czyteln ików  poinform ow ać w naj

bliższym  czasie.

LBW... He
N iebyw ały popłoch  w  jednym  z ko 

ścio łów  protestanckich w  A m sterdam 'e  
w zniecił w  niedzielę lew . który zbiegł- 
szy z cyrku —  w szedł do keścio ła w  
czasie nabożeństw  a i przebieg łszy  śród  
kow ą naw ę, w skoczył na ołtarz i tam  
się położył.

Z arów  no pastor jak i w iern i w po-

800 m ilion
na roboty pub*

Prace w rządzie nad planem  inw esly  
cyjnym na rok gospodarczy 1939-40 są  
w całej pełn i. Praw dopodobnie plan in 
w estycyjny na rok 1939-40 obejm uje  
kw otę 800 m ilionów  zło tych- Proponow a
na kw ota sk ładać się będzie z szeregu po- 
zycyj, z najrozm aitszych źródeł.

A w ięc, inw estycje przew idziane w  
granicach norm alnego budżetu państw o 
w ego w yniosą około 175 m ilionów zł. 
W pływ y z Funduszu Pracy dadzą koło  
42 m ilionów ' zło tych . Z w ydania biletów  
skarbow ych i średnio term inow ych  w pły 
nie około 185 m ilionów  zło tych . Sztyw ny  
rynek finansow y da 195 m ilionów zło 
tych .

N a urzeczyw istn ien ie planu inw esty 
cyjnego złożą się rów nież nasze kredyty

2 ołtarzu
płochu opuścili kośció ł, tłocząc się przy  
w yjściu . K ilka osób zem dlało z prze 
strachu .

L ew ’ natom iast nic w yrządził niko 
m u żadnej krzyw dy, dał się schw ytać  

z ła tw ością i odstaw iony został do  

cyrku .
—  s —

ów zło tych
iczne w Polsce
tow arow e i odm rożone należności z za 
granicy . N a podstaw ie porozum ienia poi 
sko - niem ieckiego otrzym am y w różnej 
form ie około  45  m ilionów  zło tych od  R ze 
szy niem ieckiej z ty tu łu regulacji pozo 
stałych należności za tranzyt tow arow y  
przez Pom orze. B ędą to w przew ażają 
cej m ierze  m aszyny  i urządzenia prac nad  
obw arow aniem  rzek .

W reszcie rząd m a pew ne m ożliw ości 
korzystan ia z kredytów ściśle pryw at
nych. nie obciążających banków  i innych  
insty tucyj finansow ych. K orzystać z nich  
będzie m ożna przy budow ie dróg , przy  
prow adzeniu prac nad obw arow aniem  
rzek i w reszcie przy dostaw ach tow aro 
w ych na inw estycje.

D o tych kw ot należy dodać autono 
m iczny budżet Śląska, który jak w iado 

m o, co rok przeznacza  t pow ażne kw oty  

na inw estycje-

Japonia nie ma pieniędzy 
na wojnę

W  całej Japonii rozpoczęła się sub 
skrypcja now ej w ielk iej pożyczki w e 
w nętrznej na cele w ojenne. ysokość  
subskrypcji ustalono na 397 m ilionów  

yen.

K anałem  G ocfe-W arta
popłyną jesien ią w  przyszłym  roku żeglow ne bark i ze Śląska na m c rze

C ztery kilom etry za K om inem  nad  
W artą, leży m iejscow ość M orzysław . 
C ichą dotychczas w ieś, od w iosny bie 
żącego roku zalegają odgłosy prac nad  
budow ą rzecznego portu przeładunko 
w ego. T u bow iem  rozpoczyna się 32 km  
długi kanał W arta— G opło . O becnie  
pracuje się nad budow ą 8,5 kilom etro 
w ego odcinka od M orzysław ia do jezio 
ra Pątnow skiego , pierw szego odcinka  
kanału o tak w ielk im znaczeniu . Set
kam i rąk bezrobotnych buduje się przez  
łąk i, lasy i pola kanał W arta— G opło . 
Po przez jeziora pątnow skie, w ąsow - 
sk ie, m ikrzyńskie, ślezińsk ie i C zarne  
do G opła, a stam tąd istniejącym  już  
kanałem do N oteci, jesien ią 1940 roku , 
w tym  bow iem  roku zostaną ukończone  
prace, sp łyną żeglow ne bark i, płynące  
od Śląska ku m orzu. B ędą one w iozły  
w ęgiel i zboże, a obok nich szerokim i i 
długim i taflam i rozłożone na w odzie  
pow iązane z grubych pni tratw y popły 
ną do G dyni. O d m orza pływ ać będą  
szkuty z baw ełną i innym i zam orskim i, 
im portow anym i produktam i.

N ajgłębsze zaplecze polsk iego kraju , 
nie m ajace dotychczas bezpośredniego  
połączenia z polsk im  portem  i m orzem , ।  
będzie korzystało z tan iego w odnego  
transnortu . A z nim i i Poznań. Z a 
m arły zda się port poznański ożyw i sic  
skrzypem  dźw igów , okrzykam i pracują
cych ludzi i zapełn i się szkutam i. N a  
razie 953 bi ^ob^tnych , z H 'ofam i i ło 
patam i w rękach, sto jąc nie. w w o 
dzie i biocie, m ozoli się nad kopaniem  
to rfiastego gruntu B ezim ienni ci pra 
cow nicy spełn iają chlubnie ciążący na  
nich w ielk i obow iązek budow y tak w a 
żnej arterii w odnej.

M orzysław . T u pow stanie port prze 
ładunkow y i tu rozpocznie się kanał, 
którego w ody pow strzym yw ane będą  
śluzą. G dzie na praw o, za olbrzym im i  
kupam i białego piasku , w idać ciekaw ą, 
stalow ą koronkę, rysu jącą się na tle błę 
kitnego nieba, potężne ram ię m aszyny  
—  dźw igu szlam oficznego. N a kilka  
zda się cien iu tk ich , stalow ych linkach  
zw iesza się skrzynka szlam ow nicza. Z a 
pada ona pod w odę, w gryza się w dno  
rzeki, by „łyknąć“ m etr sześcienny pia 
sku , następnie w ynurza się i jedzie na  
lew o, by za pom ocą specjalnej klapy  
„w ypluć 44 z sieb ie m okry i ciężki piach  
w arciany . Sypie się tu w ał przeciw po 
w odziow y, aby nim ochronić port i ka 
nał od niebezpiecznego, zw łaszcza na  
w iosnę i zim ę stanu „dużej w ody“ .

O m ijam y kupy piasku i sto im y już  
u w ylotu kanału W arta— G opło . Przed  
nam i w idać jak ieś rusztow ania i kręcą 
cych się dokoła nich robotn ików . 1  o  
przyszła śluza. Po bokach w idać już
ofaszynow anie  przyszłego  rzecznego ;
portu przeładunkow ego. O glądać teraz : 
będziem y kanał. A le zanim to uczyni
m y, trzeba zapoznać się z niektórym i 
szczegółam i o nim .

R oboty finansuje i dostarcza rąk do  
pracy , Fundusz Pracy w ojew ództw a po 
znańskiego . G lobalny koszt budow y ca 
łego 37 km kanału oblicza się na  
6.750.000 zł. Plan budow y opracow ał  
inż. W ładysław K ollis, przy w spół
udziale siedm iu inżynierów i dw udzie
stu techników . Prace ziem ne w ykony- 
w uje znana z polem ik prasow ych bel- 
gijsko-holenderska firm a A ckerm ans i 
van H aaren , która dostarcza potężnych  
m aszyn i techników . Śluzy w M orzy-  
sław iu , Pątnow ie i G aw ronach w ykonu 
ją rdzennie polsk ie i znane firm y M u 
szyński i R udzki z V /arszaw y.

W  obecnym  stan ie, dla oka zupełne 
go la ika w tak ich rzeczach , jak im  je 
stem , kanał nie przedstaw ia się on zaj

W iedeń pod w odą

Wskutek obfitych opadów deszczowych wezbrały rzeczki pod Wiedniem do 
tego stopnia, że wody wtargnęły w obręb miasta i zalały szereg ulic.

m ująco . Jest to szeroki na 30 m  i bar
dzo pły tk i rów , z którego m iejscam i w y 
gląda spod tafli w ody czarne bło tn iste  
dno. B edzie on dopiero w yglądał tak  
jak należy , in form uje m nie jeden z za 
trudnionych przy budow ie inżynierów , 
gdy w przyszłym roku zostan ie pogłę 
biony specjalnym  bagrem . B ędzie w tedy  
głęboki na 2,20 m . Szerokość natom iast 
jego w  zupełności w ystarcza do sw obo
dnego m ijania się najw iększych naw et 
i najw ięcej obciążonych barek . Spoglą 
dam  na brzegi kanału . Jest on ujęty w  
ciekaw ie przełam ane w ały . Przełam a 
nie to , to przyszła ścieżka holow nicza. 
Pusto narazie nad kanałem , nik t nic nie  
holu je, sto i ty lko nad nim  grupka dzien 
nikarzy i uczenie radzi. N ad nim i ko 
łu je stado w ron. Po obu stronach cią
gną się łąk i i pola. A le oto i to r | 
kolejow y. Po obu stronach sto ją  
dw ie olbrzym ie tab lice, postaw ione na  
specjalne życzenie m in. U lricha, z od 
pow iednim i napisam i o budow ie kanału .

C hodzim y teraz naprzód do kilom e
tra 6.200, gdzie znajduje się teraz czoło  
pracujących robotn ików . 6.200 m etrów  
w ykonano dotychczas.

X  dalefca już w idać m row ie pracują
cych robotn ików . W  opalonych rękach  
dzierżą kilofy i łopaty. Jedni z nich ko 
pią i ry ją się w ziem i, drudzy w sypują  
ją na w agonik i, które ciągnie m ała, w y 
glądająca jak buldog, ropna lokom o-  
tyw ka z w ściekłym  w arczeniem i astm a 
tycznym sapaniem . W ydobytą ziem ię 
w ozi się naprzód i usypuje po obu brze
gach kanału . Z w ody m iejscam i ster
czą potężne „cukrow e głow y“ narzuto 
w ych kam ieni.

I na nie jest rada. Z auw ażyć m oż 
na charakterystyczne, ciem no znaczące  
się plam y w yw ierconych w nich dziur. 
T o m iejsce, gdzie w łoży się porcyjk i dy 
nam itu , by za pom ocą rozsadzenia w y 
prosić z dna kanału bardzo w iekow ych  
„in truzów ” . Po obu stronach kanału  
na zielonych łąkach w idać czarno od 
znaczające się kopce suszonego to rfu .

N ikom u chyba nie przyszłoby na  
m yśl, że to rf ten , a szczególn ie jego  
w łaściciela, to przedm iot zm artw ień i 
trosk , jednego z inżynierów kieru jących  
robotą. O koliczni bow iem w łościan ie, 
jeszcze grubo przed rozpoczęciem  prac, 
gdy się na dobre poczta  n do 
w iedzieli, że przez ich łąk i biec będzie  
trasa kanału , na gw ałt zabrali się do  
kopania to rfu . (C zynili to copraw da  
już przed tym , ale na skalę bez porów 
nania m niejszą). D oprow adził do tego , 
że m ożna tam  kupić w óz to rfu za 5 do  
6 zło tych . Z tego kopania to rfu w yni
kły pew ne utrudnienia przy pracy, co  
jest najg łów niejszą troską w spom niane
go inżyniera. N iew inne zdaw ałoby się  
doły to rfow e, to w rzeczyw istości złoś
liw e dziury . Przede w szystk im  są głęb 
sze od przyszłego dna kanału , a zasy 
pyw ać je dość trudno, gdyż dna ich są  
okropnie zam ulone. T rzeba w ięc je o- 
czyszczać, a po tym w ypełn iać całym i 
kupam i, a w łaściw ie w agonikam i pia 
sku . Pow ierzchnie ich są zarośnięte  
rozm aitym i w odnym i roślinam i. R obot
nicy usuw ający te rośliny kina przy te j 
pracy niegorzej.

R osną tam bow iem dziw aczne pną 
cza, przezw ane przez robetn ików „kak 
tusam i” , ze w zględu na potężne kolce, 
dotk liw ie kłu jące, gdy w eźm ie się tak ie 
go „kaktusa” do ręk i. K orzenie m ają  
przy tym  bardzo długie, dochodzące do  
długości 2 m etrów .

M im o tycji utrudnień, praca „pali 
się” poprostu w rękach . G dyśm y zw ie
dzali tereny robót, byłw już w ykopane  
6.200 m kanału , teraz po kilku dniach  
to chyba jest już 6.500 m , zw ażyw szy, 
że prace m iędzy M orzysław iem a Pąt
now em  m uszą być ukończone w e w rze
śn iu . O podal m iejsca, w  którym  sto im y  
i przyglądam y się pracy brygady robot
niczej, w idać w ioskę i żółtaw o lśn iącej 
św ieżości desek na tle ciem no-zielonego  
lasu baraki. T o obóz robotn iczy w So 
lankach .
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Zuchwałe włamanie 

do gmachu Ubezp. Społ. 
w Toruniu

Pojedynek na pistolety

W  n o c y  z 3 1 s ie rp n ia  n a 1 w rz eśn ia  
n ie zw y k le  z u c h w ali w łam y w ac z e  w ta r  
g n ę li d o g m a ch u l b e z p ie c z a ln i S p o 
łe c zn e j p rz y  u l. 3  M a ja , g d z ie  u s iło w a li 
ro z p ru ć k a sę  o g n io trw a ła .

T ło w ła m a n ia p rz e d s ta w ia s ię n a 
s tęp u ją c o :

K ied y ra n o s łu ż b a L  b e z p ie c z a ln i  
p rz y b y ła  d o  p ra c y , o d ra z u  sp o s trze g ła , 
ż e w  g m a c h u g ra so w a li w n o c y z ło 
d z ie je . S tw ie rd z o n o  p rz ed e w szy s tk im  
ż e w  k a s ie z n a jd u ją c e j s ię n a p ie rw 
sz y m  p ię trz e u s iło w a n o  ro z p ru ć  s ta lo 
w ą  k a sę  o g n io trw a łą , ż e  je d n ak  ro b o ty  
te j n ie d o k o ń c z o n o .

R ó ż n e o k o lic zn o śc i p rz e m a w ia ły  z a  
ty m , ż e w ła m y w a cz e  z o s ta li sp ło sz e n i,  
p o z o s taw ia ją c n a m ie jsc u n a rz ę d z ia  
z ło d z ie jsk ie .

S tw ie rd zo n o , ż e ra b u s ie w ta rg n ę li  
d o  g m a c h u  o d  s tro n y  p o d w ó rz a , a k ie 
d y z n a jd o w a li s ię w  k a s ie , p o z a k ry -  
w a li o k n a  c z a rn y m  c e ra ta m i, k tó re  z a 
b ra li z e so b ą . W  te n sp o só b c h c ie li

b \ s ię n ic m a ło , g d y ż w ła śn ie w k a s ie  
b y ły  p u s tk i.

P o lic ja w d ro ż y ła  e n e rg ic zn e d o c h o 
d z e n ia .

G D Y N IA . P o  ra z p ie rw sz y w  G d y n i 
o d b y ł s ię p o jed y n e k  n a p is to le ty  n a t le  
h o n o ro w y m , c o w y w o ła ło n ie co d z ie n n ą  
se n sa c ję , b o w iem  n a u d e p ta n e j z ie m i  
s ta n ę ły z n a n e o so b is to śc i, n ie z n a jd u 
ją c in n e j d ro g i n a z a ła tw ie n ie sp ra w y  
h o n o ro w e j. T ło te g o se n sa c y jn e g o p o 
je d y n k u n ie je s t z n a n e . N ie w ia d o m o

Kradzież 1000 mk. niem. w zlocie
T O R U Ń . W  m a ją tk u  C ic h o ra d z w  p o 

w ie c ie to ru ń sk im , k tó re g o w ła śc ic ie le m  
je s t p . R u d o lf A lv en s leb e n , d o k o n a n o  
z u c h w a łe j k ra d z ie ż y , p rz y c z y m  łu p e m  
z ło d z ie ja p a d ło 1 0 0 0 m k n ie m ie c k ic h w  
m o n e tac h  z ło ty c h  p o  2 0 m k .

1 S p ra w a k ra d z ież y p rz e d s ta w ia s ię  
n a s tę p u jąc o :

G d y w ła śc ic ie la m a ją tk u  n ie b y ło  w  
d o m u , n ie z n a n y sp ra w c a w ta rg n ą ł d o  

je g o  m ie szk a n ia , a d o s ta w sz y  s ię d o  p o 
k o ju m ę sk ie g o , p o d ro b io n y m k lu c ze m

o tw o rz y ł sz u f la d ę b iu rk a , sk ą d z a b ra ł 
k lu c z e o d k a sy o g n io trw a łe j, s to ją c e j w  
ty m  sa m y m  p o k o ju . T e ra z ła tw o m u ju ż  
b y ło  o tw o rz y ć k a sę , z k tó re j sk ra d ł ty 
s ią c m a rek  n ie m ie c k ic h  w  m o n e tac h z ło 
ty c h  p o  2 0  m a re k . P ie n ią d z e te  p rz e c h o 
w y w a ł p . A . w  k a s ie ju ż o d d łu ż sz eg o  
c z a su .

K ie d y  w ła śc ic ie l w ró c ił d o  d o m u , o d  
ra z u s tw ie rd z ił k ra d z ie ż i p o w ia d o m ił o  
ty m  p o lic ję , k tó ra w szc z ę ła e n e rg icz n e  
d o c h o d z e n ia .

c z y w g rę (W c h o d z iła k o b ie ta c z y te ż  
z w y k ły . .k a m ie ń o b ra z y " .

Je d n y m  z p rz e c iw n ik ó w b y ł k a p ita n  
re z e rw y , p ro k u re n t je d n e j z g d y ń sk ic h  
f irm  w ę g lo w y c h p . H . Je g o p rz e c iw n i
k ie m  b y ł ró w n ie ż p ro k u re n t f irm y w ę 
g lo w e j p . K . P o n ie w aż p ró b y  p o lu b o w 
n e g o z a ła tw ie n ia z a ta rg u n ie d o p ro w a 
d z iły d o p o je d n a n ia , e p ilo g z a k o ń cz y ł  
s ię o św ic ie n a je d n e j z m a lo w n ic z y c h  
p o lan e k p o d g d y ń sk ic h . W  ro li se k u n 
d a n tó w  a sy s to w a li d y re k to rzy  M . i W ., 
m a jo r J . i k p t. m a r. H P o n a d to  o b e c n y  
b y ł le k a rz  d r . B .

O d m ie rzo n o d y s tan s i p a n o w ie H i 
K . s ta n ę li n a p rz e c iw k o s ie b ie z w y c e lo 
w a n y m i lu fa m i p is to le tó w . N a k o m e n 
d ę p o sy p a ły  s ię s trz a ły , a le n a w e t d w u 
k ro tn ie p o w ta rz a n e n ie tra f ia ły d o c e 
lu . M im o to h o n o ro w i s ta ło  s ię z a d o ść i 
sp isan o  o d p o w ie d n i p ro to k ó ł.

Za odmowę noclegu 

podpalił stodołę
u p o z o ro w a ć c iem n o ść w p o k o ju , p o  

c z y m  z a p a lili św ia tła i p rz y p o m o c y  
a p a ra tu t len o w e g o p rz y s tą p ili d o ro z 
p ru w a n ia  k a sy .

S ta lo w a  k a sa w  U b e z p ie c z a ł  n i je s t 
b a rd z o  m a sy w n a  i p o s ia d a  d w a  z a m k i. 
G ru b o ść śc ian y  s ta lo w e j w y n o s i o k o ło  
p ó ł m e tra , n ie b y ło  w ię c rz e cz ą ła tw ą  
d o k o n a ć  je j ro z p ru c ia . M im o  to  z ro b ili  
ra k iem  d w a  m n ie jsz e  o tw o ry  w  sz a łie .

D la c z e g o w łam y w a c z e n ie d o k o ń 
c z y li ro z p o c z ę te g o  d z ie ła z ło d z ie jsk ie 
g o  w  te j c h w ili tru d n o  d o c ie c , c z m y c h 
n ę li je d n a k sz y b k o , g d y ż p o z o s ta w ili 
n a m ie jsc u n a rz ę d z ia i b u te lk ę t len o w ą  
o ra z  l in ę  u m o c o w a n ą  u  ra m y  o k ie n n e j,  
z a  p o m o c ą  k tó re j w  ra z ie  n a k ry c ia  ic h  
c h c ie li z a b e zp ie cz y ć so b ie o d w ró t.

P o n iew a ż w łam y w a c z e z e p su li z a 
m e k  w  sz a f ie , d y re k c ja  U b e z p ie c z a ln i  
n ie  m o g ła  k lu c z e m  o tw o rz y ć  k a sy  i m u -  
s ia ła  z a w e z w a ć  w łaśc ic ie la  w a rsz ta tó w  
re p e ra c y jn y c h p . W in ia rsk ie g o , k tó ry  
z a p o m o c ą ’ a p a ra tu t le n o w e g o k a sę  

o tw o rz y ł.
Z  ty c h  w sz y s tk ic h  o k o lic z n o śc i w y 

n ik a ja sn o , ż e c h o d z i tu  o rz e z im ie sz -  
k 'ó w  _  sp e c ja lis tó w , k tó rz y ju ż n ie 
je d n ą  te g o  ro d z a ju  ro b o tę  m a ją  n a  su 
m ie n iu . S ą d z ili o n i p ra w d o p o d o b n ie  
ż e  w  k a s ie  b ę d z ie  d u ż o  p ie n ię d zy , g d y 
b y  im  s ię k ra d z ie ż  u d a ła , ro z c za ro w a li

Antypolskie prowokacyjne 

przemówienie sen. Wiesnera 
P O Z N A Ń . „ Ju n g d eu tsch e P a rte i" u s ta n o w ie n ie p a sa g ra n ic z n e g o , sz e ro k o 

śc i 3 0  k m  je s t k rz y w d ą ( ! ) d la  N ie m c ó w , 
z a m ie sz k a ły c h  w  P o lsce . M a ło  s tw ie rd z ił 
ż e u s ta n o w ie n ie te g o p a sa  z w ró co n e je s t 

p rz e c iw  N iem c o m .
P ro w o k a cy jn e p rz e m ó w ie n ie se n a to 

ra  W ie sn e ra w y w o ła ło  w ie lk ie o b u rz e n ie  
w śró d  P o la k ó w , k tó rz y  p rz y p a d k ie m  z n a  

le ź li s ię n a sa li .  
N a ta k ie p rz e m ó w ie n ie n ie w ą tp liw ie  n ie  
u m ia łb y  s ię b e z  b a rd z o  p rz y k ry c h  k o n se 
k w e n c ji z d o b y ć ż a d e n m ó w ca p o lsk i w  

N ie m cz e c h .

Policja z tarczami oblegała niedoszłego 

zabójcę tony

w z m o g ła  w  o s ta tn im  c z a s ie  w  d u ż y m  s to p  
n iu  sw o ją  p ro p a g a n d ę , p rz e d e  w sz y s tk im  
v / W ie lk o p o lsc e . P ra w ie  w  k a ż d ą  n ie d z ie  
lę o d b y w a s ię z ja z d  p o w ia to w y  n ie m ie c 
k ic h  o rg a n iz a c y j.

P rz e d  ty g o d n ie m  m ia ł s ię  o d b y ć  z jaz d  
w  L e sz n ie W ie lk o p o lsk im . D z ię k i s tan o 

w isk u g o sp o d a rz a sa li i o g ro d u ^ S trz e l
n ic y " , k tó ry o d m ó w ił N iem c o m  u d z ie le 
n ia  sa li —  z ja z d  o d w o ła n o . S e n . W ie sn e r  
k tó ry  p rz y b y ł n a  z ja z d , b y  w y g ło s ić  p rz e  
m ó w ie n ie , o b je c h a ł sa m o c h o d em k ilk a 
n a śc ie m ie jsc o w o śc i i o d b y ł sz e re g ta j
n y c h  k o n fe re n c y j z g ru p a m i n a jcz y n n ie j-  
sz y c h  N ie m c ó w . N ie m c y  z a ch o w y w a li ta k  
d a le k o p o su n ię te ś ro d k i o s tro ż n o śc i, ż e  
w y d a w a ło s ię , iż o b ra d y to c z ą s ię n a d  
sp ra w a m i, k tó re o m a w ia n e m o g ą b y ć ty l 
k o  p o ta je m n ie .

W  u b ie g łą n ie d z ie lę  n ie u m ie ją c y  m ó 
w ić p o p o lsk u , p o lsk i se n a to r W ie sn e r  
p rz e m aw ia ł n a z je ź d z ie p o w ia to w y m  w  
p o lsk ie j w si p o d K łec k ie m . W  p rz em ó 
w ien iu  sw y m  se n . W ie sn e r s tw ie rd z ił, ż e

D o z a m ie sz k a łe g o  w  D o ln e j L e sz n e j 
n a  Ś lą sk u  Z a o lza ń sk im  —  ro ln ik a  E d w a r  
d a  N iem c a , p rz y b y ł p rz e d  w ie c z o re m  m ło  
d y c z ło w ie k , p ro sz ąc o n o c le g . N ie m ie c  
o d m ó w ił, t łu m a cz ą c  s ię p a n u ją cą  w  jeg o  

z a g ro d z ie  p ry sz cz y c ą .
W  o d p o w ied z i n ie z n a jo m y  z a c z ą ł c i

sk a ć  o b e lg i, g ro ż ąc  ro ln ik o w i z e m s tą . W  
p ó ł g o d z in y p ó ź n ie j z a u w a ż o n o  w  s to 
d o le  o g ień , k tó ry  w  sz y b k im  te m p ie  p rz e 
n ió s ł s ię n a są s ie d n ie b u d y n k i. Z a a la r 
m o w an e j s tra ży p o ż a rn e j u d a ło s ię o -  
g ień s tłu m ić , n ie m n ie j je d n a k  sp ło n ę ła  
d o sz c z ę tn ie s to d o ła , w y p e łn io n a z b io ra 

m i.
P o d e jrz e n ie p a d ło  n a  w łó cz ę g ę , k tó 

re g o n ie b a w e m  o d sz u k a ła ż a n d a rm e ria . 
P rz y z n a ł s ię o n  d o  p o d p a le n ia z z e m sty  

z a o d m ó w ie n ie n o c le g u .

Z całego świata

W IL N O . Jó z e f A n d rz e je w sk i, w ró 
c iw sz y  w  n ie trz e źw y m  s ta n ie  d o  d o m u  
w sz c z ą ł z ż o n ą a w a n tu rę i s trz e lił d o  
n ie j 5 ra z y , ra n ią c ją c ięż k o . A n d rze 
je w sk a w y b ie g ła n a u licę w z y w a ją c  
p o m o c y . W k ró tc e je d n a k z u p ły w u  
k rw i u p a d la n a b ru k . Z a a la rm o w a n o  

p o lic ję .
A n d rze c jw sk i, k o rz y s ta ją c z c ie m 

n o śc i sk ry ł s ię w  z a g a jn ik u , sk ą d ro z 

p o c z ą ł s trz e la n in ę . W y w iąz a ła  s ię o b u 
s tro n n a  w y m ia n a  s trz a łó w .

P o c h w ili, g d y u c ic h ły s trz a ły w  
z a g a jn ik u , p o lic ja z b liży ła s ię ta m  w  
h e łm a c h  s ta lo w y c h  z ta rcz a m i. O k a za 
ło s ię , ż e A . z o s ta ł c ię żk o  ra n n y  w  g ło 
w ę . A lb o ra n a p o w s ta ła o d s trz a łu sa 

m o b ó jc z e g o .
O sta tn ią  k u lą  u s iło w a ł s ię  z a b ić . —  

C ię ż k o ra n n y c h u m iesz c zo n o w  sz p i

ta lu .

Ż N IN . S y n ro ln ik a Ś liw iń sk ie g o z  
C h o jn y , 9 -le tn i S ta n is ła w  w ło ży ł so b ie  
p rz e z le k k o m y ś ln o ść d o u c h a z ia rn o  łu 
b in u , W sz e lk ie z a b ieg i le k a rsk ie n a d u -  
su n ię c ie m  z ia rn a z u c h a o k a z a ły  s ię b e z 
sk u te cz n e , w o b e c c z eg o n ie sz c z ę ś liw e g o  
c h ło p ca p rz e w ie z io n o  d o sz p ita la , g d z ie  
p o d c z a s d o k o n y w a n e j o p e ra c ji z m a rł.

S O S N O W IE C . W  s tan ie  c ię ż k im  p rz e  
w iez io n o  d o  sz p ita la  w  S o sn o w cu  2 4 -le t-  
n ie g o  G ra b o w sk ie g o , k tó ry  p o  ro z m o w ie  
z n a rz ec z o n ą , g d y  ta  m u  o św ia d c z y ła , ż e  
z ry w a z n im , p o n ie w a ż g o n ie k o c h a ,  
p o łk n ą ł ż y le tk ę  p o ła m a n ą  n a  k a w a łk i.

K IE L C E . O b e c n a n a sa li są d o w e j w  
K ie lc a c h ż o n a  o sk a rż o n e g o c z ło n k a  m ili
c ji P P S -, W o jc iec h a K o z ery , p o  o g ło sz e 
n iu  w y ro k u  sk a z u ją c e g o  K o z e rę n a 3  la 
ta  w ię z ien ia  z a  z a jśc ie  w  d n iu  1 m a ja  b r .  

z e m d la ła ,

P R Z E M Y Ś L . S ą d  O k rę g o w y w  P rz e 
m y ś lu  o d ro c z y ł sp ra w ę  M a rii H u l z M ię -  
k isz a , o sk a rżo n e j o z a m o rd o w a n ie sw e 
g o  d z iec k a , c e le m  p rz es łu ch a n ia  d a lsz y c h  
św ia d k ó w . M a ria H u l b y ła ju ż  p o p rz ed 
n io  d w u k ro tn ie  k a ra n a  z p o w o d u  z a m o r 
d o w an ia k ilk u ty g o d n io w y c h n ie m ą w lą t.

H A A G A , W  z w ią z k u  z p rz y p ad a jąc ą  
w  ty c h  d n ia ch  ro c z n icą  u ro d z in  k ró lo w e j  
W ilh e lm in y n a d e sz ły  d o H a ag i ż y c z e n ia  
g łó w  k o ro n o w a n y c h  i p re z y d e n tó w  w sz y  
s tk ic h p a ń s tw . M ię d z y in n y m i ż y c z en ia  
n a d e s ła li k a n c le rz  H itle r i p re z y d e n t B e 
n e sz . D z iw n y tra f sp ra w ił, ż e te le g ra m y  
te n a d e sz ły  ró w n o c z eśn ie .

B E R L IN . P a ń s tw o w y  u rz ą d  s ta ty s ty 
c z n y  R z esz y  n iem iec k ie j o p u b lik o w a ł n o 
w e s ta ty s ty k i, d o ty c z ąc e sp ra w  sz k o l
n y c h . Ja k  z ty c h  s ta ty s ty k  w y n ik a  9 8 ,8 9  
p ro c e n t w szy s tk ich d z iec i, u c z ą c y c h s ię  
w  sz k o ła c h lu d o w y c h , w y z n a j  e re lig ię  
c h rz e śc ija ń sk ą , p o d c z a s g d y l ic z b a t . 
z w . „ w ie rz ąc y c h  w  B o g a " s ta n o w i z a le d 

w ie  0 ,4 3  p ro c e n t.

B E R L IN . P o d p re te k s te m  . .o c h ro n y  
P a ń s tw a " o s ła w io n y  H im m le r, p rz y w ó d 
c a G e s ta p o , w y d a ł ro z p o rz ą d z e n ie , m o 
c ą k tó re g o  z o s ta je  ro z w ią z a n y C h rz eśc i 
ja ń sk i Z w iąz e k S tu d e n tó w  w  N iem c ze c h  
o ra z o d p o w ia d a ją c a te m u  z w ią z k o w i o r 
g a n iza c ja  k o b iec a . Z a rz ą d z e n ie  p o w y ż sz e  
d o ty c zy ró w n ie ż w sz y s tk ic h w y d z ia łó w  

i se k c y j te g o  z w iąz k u .

— B —

Rowerzystka s
K A T O W IC E . S tra sz n ą p rz y g o d ę  

p rz e ży ła  m iesz k a n k a  C h o rz o w a , E lż b ie ta  

B a n a c h o w a .
Je c h a ła  o n a n a  ro w e rz e d o  S o sn o w ca  

i w  c h w ili g d y  p o d S z o p ie n ic a m i m ija ła  
ja d ą c e a u to c ię ż a ro w e , n a g le sp a d ł z e  
sz c z y tu  g ru b y  sz n u r , k tó re g o  k o n ie c  o rn o -

Mąż, który wołał
E u ro p e jc z y c y w y k a z u ją  m n ie j p o m y 

s ło w o śc i w  to r tu ro w a n iu sw y c h ż o n , n iż  
ic h a m e ry k . k o le d z y - O to k ilk a sk a rg ,  
k tó re  w n io s ły  p ię k n e o b y w a te lk i S tan ó w  
Z je d n o c zo n y c h n a sw y c h n ieg o d z iw y c h  

m a łż o n k ó w .
N ie ja k a p a n i S a n d e r z O h io p isze , ż e  

m ą ż je j w p raw d z ie  n ig d y  n ie  u d e rz y ł a le  
i le k ro ć w p a d ł w  g n ie w , z e z ło śc ią  k o p a ł 
ś c ian ę , k rz y cz ą c d o ż o n y : „ S z k o d a , ż e  

to  n ie ty " !
P a n  S m ith so n m ia ł b rz y d k ie p rz y -  

z w y e ża jen ie : w o ła ł sp a ć  n a d rz e w ie , n iż

: pętlą na szyi
ta ł s ię d o o k o ła sz y i ro w e rz y s tk i..

C iąg n io n a  p rz e z a u to  n a d o ść d u ż e j  
p rz e s trz e n i, B a n a c h o w a z d o ła ła  w re sz c ie  
re sz tk am i s ił u w o ln ić s ię o d z d ra d z ie c 
k ie j p ę tli i o c a lić  w  te n  sp o só b ż y c ie .

N a p ó ł u d u sz o n a z tru d e m  d o w lo k ła  

s ię d o d o m u .

spać na drzewie
w  d o m u . P a n  M a ss , s ied z ą c w  sa m o c h o 
d z ie  o b o k  ż o n y , n ie z a d o w o lo n y  z je j sp o 
so b u p ro w a d z e n ia a u ta , d o p ó ty ją b ił i 
ta rg a ł z a w ło sy , p ó k i n ie p u śc iła k ie 

ro w n ic y .
R e k o rd p o m y s ło w o śc i w  d rę c z e n iu  

sw e j ż o n y  z d o b y ł c h y b a p a n  B e c k z N o 
w e g o  Jo rk u , k tó ry  ż y w y m  k u rc z ę c ie m  u -  
d e rz y ł b ie d a c z k ę w  g ło w ę ta k  s iln ie , ż e  
z e m d la ła . G d  o d z y sk a ła p rz y to m n o ść ,  
n ie p o p ra w n y sa d y s ta z m u s ił ją , a b y u -  
p ie k ła  k u ra k a , k tó ry  o c z y w iśc ie  n ie  p rz e 

ż y ł c io su .
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D laczego  Japon ia w alczy z C hinam i
jak to tłum aczy propaganda japońska

R ozgryw ające się na D alek im  
W schodzie , w C hinach , w ypadki nie  
zaw sze są dosta teczn ie zrozum iałe dla  
przecię tnego E uropejczyka. P ow odem  
tego jest odleg łość , trudności zorien to 
w ania się w chaosie zagadn ień oraz w  
duszy m ieszkańców D alek iego W scho 
du .

O statn io ukazały się dw ie broszurk i, 
w ydane w języku francusk im i om a 
w iające zagadn ien ia ch ińsko-japoń-  
sk ie . P ierw sza z nich , pod ty tu łem : 
„C zy w iecie , że...“ zaw iera 50 odpow ie 
dzi na różne pytan ia , odnoszące się do  
japońsk iego życia oraz do konflik tu Ja 
ponii z C hinam i. D ruga broszura nosi 
ty tu ł „Z asadnicze prob lem y Japon ii 1 * i 
m a na celu w ytłum aczyć czy teln ikow i,  
dlaczego Japon ia „zw róciła się w stro 
nę C hin“ .

B roszurk i, ilustrow ane fo tografiam i 
z życia Japon ii oraz z terenów  zajętych  
przez Japon ię , przedstaw iają , jak kraje  
te w yglądały kiedyś, a jak w yglądają  
obecn ie , po zaprow adzen iu ładu przez  
Japończyków .

S ens tych broszur propagandow ych  
jest następu jący :

P olityka zagran iczna Japon ii jest 
w ynik iem prob lem ów w ew nętrznych  
tego kraju , trudnych do rozw iązan ia . 
S ą nim i dążen ia do: 1) utrzym ania pre 
stiżu i rów ności z innym i m ocarstw am i 
(m ocartw ow ość), 2) zapew nien ia bytu  
ekonom icznego , oraz 3) bezp ieczeństw a 
narodow ego .

D ecydującą jest spraw a zaludn ienia  
Japon ii. N a m ałej stosunkow o prze 
strzen i, ty lko w 16 procen tach upraw 
nej, zam ieszku je 71 m ilionów  m ieszkań 
ców . L iczba ta za la t 12 w zrośn ie —  
drogą przyrostu natu ralnego —  do 78  
m ilionów . B iorąc pod uw agę pow ierz
chn ię ziem i upraw nej, Japon ia jest kra 
jem najgęście j zaludn ionym  na św iecie , 
przypadają tam  bow iem 1062 osoby na  
kilom etr kw adratow y. L udność ta  
dusi się i nie m a z czego żyć.

S tarając się zaradzić tem u stanow i  
rzeczy , czynn ik i kierow nicze rozw ażały
cztery m ożliw ości zaradzen ia złu : regu 
lację urodzin , em igrację , w zrost pro 
dukcji ro ln iczej oraz uprzem ysłow ien ie  
kraju i rozw ój hand lu eksportow ego .

U stalono , że regu lacja urodzin nie  
da pożądanego efek tu . Jest na to za- 
późno , a ponad to natrafiłaby ona na  
bardzo pow ażną przeszkodę, m ianow i
cie głęboko zakorzen iony kult rodziny.

U now ocześn ien ie m etod upraw y ro li 
m ogłoby zw iększyć produkcję ro ln iczą. 
E ksperci stanęli jednak na stanow isku ,  
że w prow adzen ie m aszyn ro ln iczych  
dałoby pew ną nadw yżkę w zb io rach, 
spow odow ałoby jednocześn ie stosun 
kow o znaczny w zrost bezrobocia, a w  | 
rezu ltacie zaburzen ia socja lne.

M yślano przez dług i czas o em igra- • 
cji nadm iaru ludności. C opraw da w  
la tach od 1875 do 1920 Japon ia zyskała  
now e ziem ie, pow iększając sw oje tery 
to rium o praw ie 300 tys. km . kw adra 
tow ych . Z iem ie te jednak okazały się  
nie najlepszym terenem  dla em igracji  
japońsk iej,, i to pom im o subw ency j i 
pom ocy rządow ej. Japończycy natra- . 
fia li tam na konkurencję znaczn ie tań - i 
szej robocizny tuby lców . W  ciągu la t j 
zaczęła rów nocześn ie ustaw ać em igra
cja do innych krajów . D ostęp dla em i- | 
gracji japońsk iej zam knęły S tany Z jed- ■ 
noczone A m eryk i, posiad łości bry ty j- | 
sk ie, późn iej, w 1934 roku , B razy lia itd . J 
D ziś praw ie w szystk ie kraje są zam - < 
kniete dla em igracji Janończyków .

P ozos^a..^ .....c om am ia m ożliw ość: j 
uprzem ysłow ien ie kraju i ekspansja - 
hand low a, które dałyby pracę całym  ; 
zastępom  bezrobo tnych . O d 1927 roku i 
uprzem ysłow ienie kraju uznane zosta ło ■ 
za podstaw ę polityk i narodow ej, a od , 
1932 r. czyn iono w ysiłk i dla usadow ie 
nia się na rynkach św iatow ych . N ic  
posiadając dosta tecznej ilości surow 
ców , Japon ia zm uszona została sprow a
dzać je z innych  krajów . W  ten sposób  
rozpoczęła się w ym iana tow arów , w zro 
sła ilość fabryk i flo ty hand low ej. K ie 
dy jednak tow ar japońsk i począł kon 
kurow ać z produk tam i am erykańsk im i, 
ang ielsk im i, w łosk im i i niem ieck im i, 
nastąp iła reakcja ze strony tych  
państw .

Sytuacja pogorszyła się, gdy Japo- 

i nia poczęła sw ój nadm iar produkcji 
rzucać na rynk i św iatow e po cenach  
niezm iern ie nisk ich . R ezultat: w zra
stające bariery celne, niem ożliw e do  
przebycia.

M ając zam knięty dostęp do w ięk 
szości krajów św iata , handel japońsk i 
zm uszony zosta ł sk ierow ać się w  stronę  
C hin . B liskość rynku i głęboka znajo 
m ość jego potrzeb , byłyby dla Japon ii 
szczegó ln ie w artościow e. I na tym  jed 
nak teren ie rozpoczęły różne państw a  
w alkę przeciw ko w yrobom japońsk im . 
S zczegó ln ie S ow iety zagrażać poczęły  
ekspansji gospodarczej Japon ii.

T ajem nicza zjaw a na sta tku
Z agadkow a przygoda kap itana B ruce —  D ziw ny gość  

w  kap itańsk iej kajucie

Z achodzą niew ątp liw ie na ziem i ta 
jem nicze zjaw iska, których rozum  ludz 
ki nie potrafi sob ie w  żaden sposób  w y 
tłum aczyć. O tak im fan tastycznym  w y 
darzen iu opow iada kap itan australij
sk iego sta tku pasażersk iego „M ew a**  
B ruce. O pow iadan ie to brzm i tak nie 
praw dopodobnie , że m ożna by je uw a 
żać za w ypływ chorob liw ej w prost w y 
obraźn i, gdyby nie okoliczność, że pot
w ierdzone zosta ło przez szereg zupełn ie  
w iarogodnych św iadków .

„M ew a** , statek pasażersk i o w ypor
ności 11 tys. ton , kursu je m iędzy A u 
stra lią i Ind iam i. K apitan sta tku jest 
to stary , dośw iadczony m arynarz i nie  
ła tw o pozw oli się w yprow adzić z rów 
now agi.

„M ew a** m inęła 28 stop ień szer. po 
łudn iow ej i zb liża sic do w ybrzeży A u 
stralii. A czkolw iek podróż odbyw ała  
się w  najlepszym  porządku , kap itan był 

| dziw nie niesw ój i w ezw ał drug iego i 
trzeciego oficera sta tku , by się z nim  
natychm iast udali do jego kaju ty . K ie 
dy trzej oficerow ie w eszli do kaju ty

M iłość, radość i sm utek u zw ierząt .
T ajn ik i m ózgu zw ierzęcego —  P am iętajm y o układzie m ięsn i N ajciekaw szą  jest m ałpa  

W  basen ie  lw ów  m orsk ich  —  W ierność  słon i —  Ś m ierte lna w alka żubrów Z abaw y

S tud iow ać dokładn iej m orfo log ię i bio 
log ię zw ierząt m ożem y ła tw iej w ogrodach  
zoo logicznych — jak w ich natu ralnych  
środow iskach . B y jednak je zrozum ieć, 
m usim y się zapoznać bliżej ze „sposobem  
m yślen ia zw ierząt** , czy li z ich psycho lo 

gia-
W osta tn ich czasach próbow ali uczen i 

am erykańscy poznać „pseudopsyche* 1 zw ie 
rząt i w tym celu urządzali kom fortow e  
laborato ria , w yposażone w  najnow sze przy 
rządy i instrum enty . C zy jednak —  po 
trafili ściślej określić rozum  ludzk i i zw ie
rzęcy ... okażą długo letn ie badan ia .

N ie będziem y się nad tym  zastanaw iać. 
O becn ie przejdźm y się po ogrodach zoo lo 
gicznych i spróbu jm y zg łęb ić sam i „tajn ik i  
m ózgu zw ierzęcego 11 . N ie w olno nam  jed 
nak zapom inać, że niek iedy układ m ięśn i 
głow y czy innych części cia ła m oże nasu 
nąć m ylne sugestie co do psych ik i zw ierzę
cia . D latego m elancho lijny na pozór w y 
gląd szym pansa najczęście j m yli obserw a 
to ra , który , opierając się na pow ierzchow 
nym  w rażen iu , przyp isu je m ałp ie pesym izm  
i m elancholię. A  przecież to ty lko natu ral
ny układ m ięśn i pyska. D um na postaw a  
an ty lopy zw . „kozajeleń 11 , dzięk i której 
zw ierzę to w Ind iach ogłoszono za św ięte , 
jest przecież rów nież ty lko w ytw orzona  
przez odpow iedn i układ m ięśn iow y.

W olno nam  w ięc w ysnuw ać ty lko w nio 
sk i psycho log iczne z ogólnego zachow ania  
się zw ierzęcia i z jego głosu . P oza tym  
w olno nam  badać tę tno serca , które najdo 
kładn iej potrafi określić strach zw ierzęcia , 
uczucie , które nie zaw sze m usi być ty lko  
w ytw orem instynk tu .

P oniew aż najciekaw szym  okazem jest 
m ałpa, w ięc od niej zaczynam y. Ileż w  je j 
usposob ien iu kry je się cech uczuciow ych!  
W ystarczy ty lko w ym ien ić radość, złość i 
sm utek , dalej ciekaw ość, przeb ieg łość , skro 
m ność i zazdrość. Instynk t każę je j się

Japon ia w ierzy , ?e ekspansja ekono 
m iczna w C hinach jest dla niej jedy 
nym środk iem dla uchronien ia się od  
śm ierci głodow ej. „S ytuacja Japon ii, 
w ciśn ięte j m iędzy R osję i C hiny , naj
ludn iejsze i najm niej ustabilizow ane  
państw a św iata zm usiła ją do podjęcia  
akcji, znaczen ia i przyczyn której kraje  
Z achodu nie potrafiły dotąd docen ić** .

O to w zarysie przyczyny , podane  
przez Japończyków , dla których  rozpo 
częli oni podbój C hin . R zucają one  
pew ne św iatło na zagadn ien ia D alek ie
go W schodu .

i -------

kap itańsk iej, stanęli jak w ryci. Jak iś  
nieznany m ężczyzna siedzia ł w fo te lu  
kap itana, plecam i zw rócony do drzw i. 
W  te j sam ej chw ili nieznajom y zerw ał 
się z fo te lu i zw rócił się ku oficerom  
tw arzą o szerok ich rysach z gęstym  za 
rostem . P rzez sekundę nieznajom y  
w lep ił nieprzy tom ny w zrok w  oficerów ,  
po czym  w ypadł z kaju ty przez otw arte  
drzw i. K ilku m arynarzy i pasażerów  
w idziało , jak nieznajom y dziw nie szty 
w nym  krok iem bieg ł przez pokład , ści
gany przez kap itana i dw óch oficerów . 
W  pew nej chw ili nieznajom y przepad ł  
nag le jak kam ień , w rzucony w w odę. 
P rzeszukano cały sta tek , ale nigdzie  
nie znaleziono najm niejszego śladu  
„pasażera na gapę** .

W ściek ły w rócił kap itan B ruce do  
sw ej kab iny. L ecz tu ta j czekała na  
nego now a niespodzianka. N a sto le le 
żała kartka z lakon icznym rozkazem : 
„steru jc ie na północ-w schód** .

K apitan i jego oficerow ie spog lą
dali po sob ie z najw iększym zdum ie
niem . C harak terystyczne pism o na ■ 
kartce było im  zupełn ie nieznane. P rze- ;

podporządkow ać sile fizycznej —  a w ięc  
najsiln ie jszem u osobn ikow i danego gatun 
ku . O sw ym w ybrańcu w ie, że obron i ją  
w każdym  niebezp ieczeństw ie , a jednak  
i jego próbu je oszukać, używ ając różnych  
fo rteli i sztuczek . Jest to pew nego rodza 

ju spry t.
O to przykład : bohater klatki jest zaw sze  

tam  pierw szy , gdzie podają łakocie , lo też  
w spółtow arzysze urządzają się sprytn ie i 
o ile znajdu je się przy kratach u dołu klat
ki —  fig lu ją nad nim . W tedy rozgn iew a
ny , goni jednego z nich , a drug i tym cza
sem zdobyw a jedzen ie. T o przecież pew 
nego rodzaju fa łsz .

C hodźm y do basenu lw ów m orsk ich . 
O becn ie panu je tu radość, gdyż przed kilku  

i dniam i przyszło na św iat m łode lw iątko . 
Jest to m iłe , fig larne stw orzonko , lecz bar
dzo jeszcze nieporadne. M atka stara się  
w ięc cały dzień je zabaw iać, w ym yślając  
coraz to inne grym asy ; raz w ąsiska sw oje  
podnosi i opuszcza, raz krzyczy czy m ru 
czy , a w  końcu głaszcze sw ą przedn ią plet- 

i w ą. K iedy m ałe jest głodne, przysuw a je  
do piersi rów nież plctną i przy trzym uje  
podczas ssan ia , objaw iając w ten sposób  
dużo czu łości m acierzyńsk iej.

W ierność słon i dla sw oich dozorców i 
przy jació ł znana już była staroży tnym na 
rodom . N ie potrzeba przypom inać S ienk ie
w iczow sk iego bohatera z „W  pustyn i i w  

puszczy 1* .
O statn io zaś opisyw ał jeden z niem iec 

kich przyrodn ików  sw ą przygodę ze słon ia- 
I m i w ogrodzie H agenbcćka w H am burgu .

Jako w ielk i m iłośn ik zw ierząt znosił im  co 
dzienn ie całe to rby pożyw ien ia , a specja l
nie jednem u ze słon i. O bok pupila um ie 
szczono innego słon ia z tab licą ostrzegaw 
czą, że jest bardzo dzik i. M im o to przy 
rodn ik ów  próbow ał zaprzy jaźn ić się z dzi
kusem  i zb liży ł się do niego , chcąc go ró 
w nież poczęstow ać ch lebem . N iew dzięczny

prow adzone na sta tku dochodzen ia w y 
kazały , że nik t tego rozkazu nie nap i
sał, an i też złoży ł w kab in ie kap itań 
sk ie j. P ochodzić on m ógł zatem  ty lko  
od nieznajom ego . W  dodatku rozkaz  
w ydaw ał się bezsensow y, gdyż zaleca 
ny kurs był przeciw ny kursow i „M e 
w y**.P onad to w skazany kurs w iódł pro 
stą drogą ku grup ie m ałych , dla żeg lu 
gi niebezp iecznych w ysepek .

M im o w szystko kap itan B ruce jak  
gdyby pod w pływ em  jak ie jś ta jem niczej 
siły , w ziął kurs w e w skazanym przez  
nieznajom ego kierunku . O ficerow ie  
kręcili głow ą nad zw ariow anym  pom y 
słem kap itana.

W  kilka godzin po tym  statek zb li
ży ł się do pierw szych w ysepek m ałego  
arch ipelagu . N agle załoga „M ew y 11 za 
uw aży ła ze zdum ien iem , że na skali
stym , ty lko kilka m etrów nad w ystają 
cym w ybrzeżu , zgrom adzona była gru 
pa ludzi, którzy prosili o ra tunek . O ka 
zało , się , że byli to rozb itkow ie niew iel
kiego parow ca pasażersk iego , który w  
czasie burzy rozb ił się o skały .

N ajw iększe jednakże zdum ien ie o- 
garnęło kap itana B ruce, kiedy podszed ł 
do niego kap itan rozb itego sta tku . T a  
szeroka, brodata tw arz o w ąsk ich u- 
stach , krzaczastych brw iach i bystrych , 
nieb iesk ich oczach zby t dokładn ie w ry 
ła się m u w  pam ięć. B yła to tw arz nie 
znajom ego pasażera, którego spo tkał w  
sw ojej kab in ie i który przepad ł bez śla
du .

—  C zy pan był dzisia j na pokładzie  
m ego sta tku? —  zapy tał kap itan B ruce. 
T am ten stanow czo zaprzeczy ł. S iedział 
on dw a dni na te j przek lętej skale a w  
dodatku się z niego jeszcze drw i. K a 
pitan B ruce podsunął tam tem u kartkę  
pap ieru i prosił go o nap isan ie słów : 
„steru jc ie na północ-w schód . z.du 
rn ien ie jego było ogrom ne, kiedy po 
rów nał oba pism a i stw ierdził, że m ia 
ły one ten sam  zupełn ie charak ter.

K apitan B ruce przestał kusić się o  
znalezien ie rozum nego w ytłum aczen ia  
ta jem niczej przygody . S ześćdziesięciu  
siedm iu św iadków utrzym uje , że w i
działo ta jem niczego gościa na pokła
dzie . O m asow ej sugestii m ow y być  
nie m oże. P ozostaje zresztą jeszcze o- 
w a ta jem nicza kartka.

jednak kolos poczęstow ał go trąbą. I gdy 
by nie zaprzyjaźn iony słoń , który w czas  
pochw ycił trąbę sw ego koleg i, uniem ożli
w iając m u dalsze uderzen ia , nieostrożny  
przy jaciel zw ierząt zg inąłby niechybn ie .

N ie w szystk ie zw ierzęta zaprzy jaźn iają  
się z człow iek iem  szybko i rów no , np . żu 
bry . S am  już dzik i w yraz ich oczu św iad 
czy o tym , że pew ne sw ej siły lekcew ażają  
w szystk ie inne stw orzen ia . B a, naw et 
sw ych w łasnych braci, a naw et rodziców .

G dy w span iałego żubra , zw anego .,H a 
gen 1* , przyw ieziono do P uszczy B iałow ie 
sk ie j, w kró tk im czasie zrodziła się tam  
nienaw iść do jego w łasnego syna, zw anego  
B orusem ; w ynik ła w końcu w alka, w któ 
re j B orus sw ego ojca zam ordow ał, przerzu 
cając go rogam i przez w ysoką palisadę. 
W alka ta pow stała podczas ru i, potw ierdza
jąc , że zw ierzęta w tym  okresie nie liczą  
się w  ogóle z przyw iązan iem  an i rasow ym , 
an i rodzinnym .

C iekaw e są rów nież z punktu w idzen ia  
psycho log ii zabaw y zw ierząt. Z abaw y te  
są różnorodne w  poszczegó lnych rodzinach , 
w ykazu jąc rów nież tem peram ent, jak i fo r
m ę łow ów danego zw ierzęcia . K oty w ięc  
w zabaw ach uw zględn iają ciche podcho 
dzen ie i nag le skok i, niedźw iedzie —  łaże 
nie po kratach i w drapyw anie się na drze
w a, lw y m orsk ie —  kozio łkow anie się w  
fa lach i w yskak iw anie z w ody, ptak i zaś  
—  przeróżne akrobacje pow ietrzne. N ie 
które z ptaków brodzących , podskaku jąc  
w pląsach , dosłow nie tańczą, np . żóraw ie, 
a jednak jest to nieraz rów nież pozycja o- 
bronna w  razie niebezp ieczeństw a; podobne  
podskok i zresztą zastosow ują rów nież pod 
czas tokow ania .

T ak to ogrody zoo log iczne ze sw ym i 
m ieszkańcam i dostarczają nie ty lko dużo  
ciekaw ych , kolorow ych scen z życia zw ie
rząt, ale i niem ało spostrzeżeń ścisłych dla  
nauk i.
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Rozkład godzin 

w Publicznej Szkole Dokształcającej Zawodowej

Wrzesień

Poniedziałek
W aw rzy ń c a .

S ło w ia ń sk i W ło ch is ła u a .

S ło ń ca w sc h 4 ,5 2 z a ch 1 8 ,1 6

K sięż y c a w sch 1 5 ,5 5 z a ch 0 .1 4  

K ronika historyczna.

1 7 2 5 . Ś lu b L u d w ik a X V  z M a rią L esz cz y ń sk ą .

1 7 ,9 4 . P o cz ą te k p o w s tan ia w W ielk o p o lsc e .

1 8 3 1 . O b lę że n ie W a rsz aw y p rz e z R o s ja n .

1 9 1 4 . W alk i re sy j. - n ie m . n a M a zu ra ch .

Wrzesień

W torek
Z a ch a ria sz a .

Słow iański D ro g o w id a .

Słońca w sc h 4 ,5 4 z a ch 1 8 ,1 4

K siężyca w sch 1 6 ,2 3 z a c h 1 ,1 6  

K ronika historyczna.

1 5 8 0 . S te fa n  B a to ry  z d o b y w a W ielk ie Ł u k i.

1 7 0 4 . S zw e d z i k ró la X II z a jm u ją L w ó w .

1 7 5 7 . U ro d z ił s ię g e n . L afa y e tte , b o h a te r o w o l  

n o ść A m ery k i i p rz y jac ie l K o śc iu szk i.

1 8 3 1 . P asz k ie w ic z sz tu rm u je W arsz aw ę . B o h a 

te rsk a śm ie rć g e n . S o w iń sk ie g o n a W o li.

1 8 8 3 . W  b itw ie p o d B a to rze m  z g in ą ł p łk .  

re lo w sk i.

1 9 1 4 . W ielk a b itw a p o d M a rn ą ,

1 9 2 3 . U ro d z ił s ię k ró l Ju g o s ła w ii, P io tr I I .

B o -

If/lfiR Z E Z lO
N ie -• W zniosłe nabożeństw o kościelne.

d z ie ln a M sz a św . tz w . „ szk o ln a” d o z n a ła n a d 

z w y c za jn eg o  u p ię k sz en ia p rz ez w sp ó łu d z ia ł o r 

k ies try w o jsk o w e j, w y k o n u ją ce j p o d c z a s n a b o 

ż e ń s tw a w zn io s łą m u z y k ę k o śc ie ln ą ,  

tę g o w a ła n a s tró j re lig ijn y p o b o ż n y  

n ia jąc y c h św ią ty n ię p o b rz e g i.

k tó ra p o -  

p rz ep e ł-

9 R ozw ydrzenie m łodzieży. W  

południe para w yrostków , chłopczyk i dziew 

czynka w w ieku około lat 7, w yrw ali m łodsze

m u od nich chłopczykow i paczkę, którą tenże  

odnosił do rodziców i zbiegli.

C odopiero dla podniesienia estetycznego  

w yglądu naszego m iasta ustaw iono filary, na  

których rozw iesza się plakaty szpecące dotąd  

m ury i parkany w  m ieście. N ow ość ta nie znaj

duje w idocznie uznania ze strony m łodzieży, 

która prześcigała się w zryw aniu plakatów z  

„litfasów ” . N aw et dzisiaj rano zauw ażono, jak  

dzieci śpieszące do szkoły po drodze zaciękle  

atakow ały filary, by ogołocić je od różnokolo

row ych afiszów . C iekaw e, że najw ytraw niej

szym i „burzycielkam i” okazyw ały się dziew 

czynki. Jak zresztą o tym piszem y na innym  

m iejscu gazety, ściślejszy dozór nad dziećm i ze  

strony rodziców i w ychow aw ców jest koniecz

ny, ażeby rozw ydrzenie naszej m łodzieży nie  

postępow ało naprzód w tym tem pie, jakiego w  

ostatnim czasie nabrało.

Szkoła sam a złu tem u zaradzić nie zdoła, 

o ile usiłow ania w ychowaw cze nauczycielstw a  

nie zostaną poparte i posunięte przez w ycho 

w anie dom ow e, którem u przysługje jeden  

w ażny środek w ychow aw czy: kara cielesna.

sobotę w

© W andalizm , N a  sz o s ie p o d  W ro n .e m  z b rc d  

n ic z e rę cę u su n ę li n ie o m al w szy s tk ie p a lik i p o d  

p ie ra ją ce  p ięk n ie s ię ro zw ija ją ce d rz ew k a p rz y 

d ro ż n e .

© H itlerow skie m undury w W ąbrzeźnie, 

N a u l. .n a sze g o  m ia s ta p a ra d u je sy n ek  z n an e g o  

d z ia ła cz a ru c h u m ło d z ie ż o w e g o m n ie jszo śc i  

n ie m iec k ie j w  s tro ju  n a m o d ę h e n le in o w c ó w .

O i le n a m  w iad o m e p u b lic z n e n o sz en ie  

m u n d u ró w  d o z w o lo n e je s t ty lk o o rg a n iza c jo m ,  

k tó re u z y sk a ły n a to sp e c ja ln e z e zw o len ie  

w ład z .

M u n d u r a la „ S u d e ten d e u tsc h e " n a p ew n o  

n ie k o rz y s ta z ta k ie g o z e zw o len ia .

© B ezczelność. M iesz k . u l. Ż w irk i i W ig u ry ,  

p . F I., n a le żą ca d o m n ie jszo śc i n ie m ., m ia ła  

tu p e t o św iad c zy ć w  o b e c n o śc i P o lak ó w , w  

z w iąz k u z g ło śn ą z b ro d n ią p o p e łn io n ą n a p o l 

sk im  k o le ja rzu W innickim , ż e k o le ja rz e g d a ń 

sc y s łu sz n ie z are ag o w ali -n a u w ag i p o lak a i u -  

k a ra li g o , ja k n a to z as łu ży ł. C z y n ie b y ło b y  

le p ie j, ż eb y ta P an i z a m ien iła sw o je m ie jsc e  

s ta łe g o p o b y tu i w y p ro w a d z iła s ię d o  sw o ich ,  

g d z ie b ę d z ie m o g ła sw o b o d n ie d a ć u p u s t sw o im  

u c zu c io m  .n ie n a w iśc i d o g o sp o d a rz y te j z iem i,  

którą ją gości.

® W zrost w kładów  w  PK O . w sierpniu br. 

W  m ie s iąc u s ie rp n iu  w k ła d y , ja k ró w n ie ż 1 c z -  

b a o sz cz ę d za jąc y c h w P K O . w y k a zu ją d a lszy  

w zro s t.

S tan w k ład ó w  o sz cz ęd n o śc io w y ch w o k re 

s ie sp raw o zd a w c zy m  z w ięk sz y ł s ię o 8 m iln  z ł, 

i w y n o s ił n a  k o n ie c  s ie rp n ia 1 9 3 8  ro k u  8 1 1 m .ln .  

z ło ty c h .

W  ty m  sa m y m  c z as ie P K O  w y d a ło 5 2 .5 6 1

W T O R E K , dnia 6 w rześnia 1938 roku.

6 ,4 5 A u d y c ja p o r . 7 ,0 0 D z ień , p o r . 7 ,1 5 ? 4 u -  

z y k a . 8 ,0 0  A u d y c ja d la sz k ó ł. 8 ,1 0 M u z y k a . 8 ,5 5  

W iad o m o śc i z p o m o rzą . 1 1 ,0 0  A u d y c ja d la  sz k ó ł  

1 1 ,1 5  M u z y k a . 1 1 ,5 7 S y g n a ł c za su . 1 2 ,0 3 A u d y c ja  

p o łu d n io w a . 1 3 ,0 0 D la k a ż d e g o c o ś ład n eg o .  

1 5 ,1 5 A u d y c ja d la d z ie c i. 1 5 ,3 5 P rz eg lą d a k tu a l 

n o śc i f in a n so w o - g o sp o d a rc zy c h . 1 5 ,4 5 W iad o 

m o śc i g o sp o d arc ze . 1 6 ,0 0 K o n c e rt sa lo n o w y .  

1 6 ,4 5 C d T a tr d o s tra to s fe ry  —  o p o w ia d a n ie . 

1 7 ,0 0 P o g . a k t. 1 7 ,1 5 P o d w ie cz o rek  p rz y  m  k ro -  

fo n ie 1 7 ,5 5 P ro g ra m In a ju tro . 1 8 ,0 0 D z ie ło  

p sz c zo ły sa m o tn ic y  —  p o g . 1 8 ,1 0 M u z y k a . 1 8 ,4 5  

N a z ie lo n e j tra w ie —  w y ją tek  z k s . S t. W a sy -  

le w sk ie g o . 1 9 ,0 0 M u z y k a sa lo n o w a . 1 9 ,2 0 P o g .  

a k t. 1 9 ,3 0 K o n ce rt ro z ry w k o w y . 2 0 ,4 5 D z ie ń ,  

w iec zo rn y . 2 0 ,5 5 P o g . a k t. 2 1 ,0 0 P o g . ro ln ic za .  

2 1 ,1 0  M u z y k a . 2 1 ,5 0  W iad o m o śc i sp o rto w e . 2 2 ,0 0  

W iad o m o śc i sp o rto w e z P o m o rz a . 2 2 ,0 5 M u z y k a  

ta n ec zn a .

o d  
o d

N a ż y c z e n ie p p . m istrz ó w  i p ra c o 
d a w c ó w m ia s ta W ą b rz e ź n a p o d a je s ię  
n in ie jsz y  ro z k ła d g o d z in ’d o  w iad o m o śc i.

K la sa I -sz a m a n a u k ę  w  c z w a rtek  
g o d z in y 1 3  0 0 d o 1 5 .2 5 i w p ią tek  
g o d z in y 1 5 ,5 0 d o  2 0 ,0 0 .

K la sa I l-g a a . m a n a u k ę w  ś ro d ę  
g o d z in y 1 5 .1 5 d o 2 0 .0 0 . w e w to rek w  
g ru p a c h  o d  g o d z in y 1 7 ,3 5  d o  2 0 ,0 0 -

K lasa  I l-g a  b . m a n a u k ę w  p o n ied z ia 
łe k  o d  g o d z in y  1 5 ,5 5  d o  2 0 .0 0 . w e  w to re k  
w  g ru p a ch  o d  g o d z in y  1 7 ,3 5  d o  2 0 ,0 0 .

o d

© Z abaw a Sokoła. N ied z . z ab a w a S o k o ła  

u d a ia  s .ę p o d  k a ż d y m  w z g lę d em  z n ak o m ic ie .

W p o łu d n ie o rk ie s tra u ła ń sk a k o n ce r  

to w a ła n a ry n k u , p rz y c iąg a ją c t łu m y lu d n o śc i. 

P o p o łu d n iu w o g ro d z ie S T R Z E L N IC Y o d b y ła  

s ię z ab a w a o g ro d o w a , n a k tó re j k o n c er to w a ła  

w y śm ie n ic ie o rk ie s tra u łań sk a p o d . d y r . k a p e l 

m is trz a p . c h o rąż eg o  M akow skiego. B ard z o p ię 

k n ie w 'y p a d ly w ic ze n ia w o ln e d ru c h en z to 

w a rz y sz e n ie m  o rk ies try , ró w n ie ż u d a ły  s ię w o l

n e ć w ic z en ia d ru h ó w . W ielk ie z d u m ien ie w y 

w o ła ły k a rk o ło m n e p ira m id y w y k o n a n e p rz e z  

z e sp o ły so k o lic i so k o łó w , a w y p ro w ad z o n e  

p rze z d ru h a Z alew skiego, k tó ry z a im p o n o w ał  

w sz y s tk ich  sw y m  b o g a ty m  re p e r tu a rem  p iram id .  

Z z a p ar ty m  o d d e c h e m ś le d zo n o ć w icz en ia n a  

p rz y rzą d ac h . P ra w d ziw y a p lau z w y w o ła ł w y k o 

n a n y p rz ez z esp ó ł m ie sza n y , ,K rak o w ia k” , k tó 

ry  m u s ian o n a  ż y cz en ie p u b lic zn o śc i p o w tó rzy ć .  

Z u z n a n iem  trz eb a p o d k re ś lić , iż z a rz ą d u d z ie 

l i ł w o jsk u  w o ln eg o  w stę p u  d o o g ro d u .

W ie cz o rem  o d b y ła s ię z a b aw a ta n ec zn a n a  

sa li p . K ostrzew y, p rz y d ź w ięk a c h d o b o ro w e j  

m u z y k i b a w io n o  s ię o c h o c z o d o w c ze sn y ch g o 

d z in  ra n n y ch w  m iły m  n a s tro ju .

© Przypom nienie podatkow e. P rzy p o m in a  

s ię , ż e n a p o d s ta w ie a r t. 6 2 O rd y n a c ji p o d a tk o 

w e j ( iD z . U R P . z ro k u  1 9 3 6 n r 1 4 p o z . 1 3 4 ) k a ż 

d y  w łaśc ic ie l n ie ru c h o m o śc i o b o w ią z an y  je s t z a 

w ia d o m ić U rzą d S k arb o w y o w szy s tk ic h z m ia 

n a ch  z asz ły c h w  o so b ac h n a je m có w  w  c iąg u  3 0  

d n i p o z a sz łe j z m ian ie . P ę trz e b n e d ru k i m o ż n a  

o trz y m a ć w  U rz ęd z ie S k arb o w y m  p o k ó j n r 1 7 . 

K to n ie u c zy n i z ad o ść p o w y ż sze m u p rz y p o m n ie  

n iu , u leg n ie  w  m y ś l a r t. 1 8 5 O rd y n a c ji P o d a tk o 

w e j k a rz e d o 5 0 0 z ło ty c h .

(— ) Szpakiew icz, N aczelnik U rzędu Skarbow ego

© Z ebranie pp. starszych cechów , kupców i 

pracodaw ców w spraw ie szkoły dokształcającej. 

D n ia 2 w rz eśn ia 1 9 3 8 ro k u  o  g o d z in ie 2 0 ,0 0 o d 

b y ło s ię z eb ra n ie p p . s ta rszy c h c ec h ó w , k u p 

c ó w  i p ra co d a w c ó w . P o s ied z en ie z ag a ił i p rz y 

w ita ł g o śc i p rz ew o d n ic zą cy  p o s ied z en ia p . k ie r ,  

sz k o ły N ałęcz Jan, k tó ry o m ó w ił b a rd z o sz cz e -  

g ó ło w o i sz e ro k o ro z k ła d le k cy j sz k o ły d o k 

sz ta łca jąc e j. Z w ró c ił u w a g ę , ż e p rz y u k ła d an iu  

te g o ro zk ład u  k ie ro w ał s ię ty m , a b y ja k n a jd o -  

g o d n ie j k la sy p rzy c h o d z iły d o sz k o ły . K ied y  

u c zn io w ie m a ją n a jw ię ce j p rac y w  w arsz tac ie ,  

w ted y  w łaśn ie le k cy j n ie m a ja , i m is trzo w ie m a 

ją ic h  w y łą cz n ie d o  sw e j d y sp o z y c ji. P P . u c ze s t  

n ic y z eb ra n ia w ięc b e z ż ad n y c h z a s trz e że ń u -  

z n a li ro zk ład  le k c y j z a n a jo d p o w ie d n ie jsz y .

R o zk ład g o d z in z o s tan ie o g ło szo n y w  m ie j 

sc o w e j g a ze c ie i d o rę c z o n y u c zn io m  w p ie rw 

sz y m  d n iu  n a u k i, a b y  m is trzo w ie m o g li s ię d o 

sk o n a le o rie n to w ać k ied y u c ze ń m a lek c je .

P o u s ta len iu ro z k ład u g o d z in p . ik ie ro w n  k  

N ałęcz z w ró c ił s ię d o s ta rsz y ch  c ec h u  z p ro śb ą ,  

a b y ra c zy li w p ły n ą ć n a p o sz cz e g ó ln e c ec h y w  

c e lu  z ao fia ro w an ia  p e w n y c h k w o t n a c e le sz k o l  

n e a z w ła szc za n a d o k o m p le to w n ie p o m o c y  n a 

u k o w y c h .

P o z a ty m  a p e lo w ał, a b y u c zn io w ie re g u la r 

n ie u c zę szc za li d o  sz k o ły , p o n ie w a ż p rz ez je d en  

d z ie ń o p u sz c zo n y , u c ze ń tra c i c a ły ty d z ień n a 

u k i.

R e g u lam in d la m is trza i u c zn ia , k tó ry b y ł  

p rz e d m io te m  p o p rz ed n ic h p o s ied z eń  z o s ta ł p rz y  

ję ty i b ę d z ie d o rę c zo n y p . m is trz o m  d o w iad o 

m o śc i i s to so w an ia w  ż y c iu szk o ln y m . N a ty m  

p o s ied z e n ie z a k o ń c zo n o .

K lasa I I I m a n a u k ę w  c z w a rte k o d  
g o d z in y  1 5 ,5 5  d o  2 0 ,0 9 . w e  w to re k  w  g ru 
p a c h  o d  g o d z in y  1 7 .3 5 d o  2 0 ,0 0 .

N a u k a w  h u fc u  sz k o ln y m  o d b y w a s ię  
w e w to rek  o d g o d z in y  1 5 ,0 0  d o 1 7 ,0 0 .

K ie ro w n ik  p rz y jm u je , w  p o n ie d z ia łk i, 
p ią tk i o d g o d z in y 1 9 .0 0 d o 2 0 .0 0 i w e  
w to rk i o g o d z in ie 2 0 ,0 0 . N a u cz y c ie ls tw o  
p rz y jm u je in te re san tó w  w e w to rk i o g o 
d z in ie 2 0 ,0 0  w  n a g ły c h  w y p a d k a c h  p o d 

c z as k a ż d e j p rz e rw y .

1 9 3 8 ro k u  o g ó łe m

n o w y ch k s ią że c ze k o sz cz ęd n o śc io w y ch . L icz b a  

c z y n n y c h k s ią że cz ek o sz c zę d n o śc io w y h w  P K O  

w y n o s iła n a d z ie ń 3 1 s ie rp n ia  

3 .2 9 8 .5 1 2 .

Ż o n a e k sm is trza  

u ro c z a trz p io tk a

** Z srebrnego ekranu, 

św ia ta w b o k s  e S ch m e lin g a  

e k ra n u  A nny O ndra w y s tą p i w  g łó w n e j ro li m ę 

sk ie j w  f ilm ie try sk a jąc y m  h u m o re m

SZ A LO N A C L A N D EL T E  

w  ró ż n y c h a rcy z a b a w n y c h ro lac h , z a w sz e in te 

re su ją c a —  z a k o ch a n a i k o ch a n a .

Przebojow y ten film ukaże się na ekranie  

K ina SŁO Ń C E od dziś do środy, codziennie o  

godzinie 20.30.

N IE D Ź W IED Ź . *

U bytek cenionego obyw atela. W  n a jb liż 

szy m  c za s ie o p u śc i w io sk ę n a szą łu b ia n y i c e 

n io n y w sp ó ło b y w a te l n a sz p. Feliks Ł ow icki, 

b ra t śp . K s. R adcy Ł ow ickiego. Z  ż a le m  w io sk a  

n a sz a ż eg n a ć b ę d z ie p . Ł o w ick ie g o , k tó ry  w  c i

c h o śc i d z ia ła ją c z ask a rb ił so b ie m iło ść i p rz y 

w iąz a n ie u  n a jb ie d n ie jsz y ch  a sz a cu n e k i p o w a 

ż a n ie u w szy s tk ich p a raf ia n N ied ź w ied z ia .

ROCH Io w a R Z Y S T W
— Po ukończeniu w akacyj lekcje śpiew u  

chóru L U TN I rozpoczną się zw ykłym trybem  

dzisiaj o godzinie 20,00 w lokalu p. N apierały.

—  Z ebranie Z w iązku R zem ieślników C hrze

ścijan K olo W ąbrzeźno, odbędzie się w e w torek, 

dnia 6 w rześnia o godzinie 8 w ieczorem  w lo 

kalu H otelu pod O R ŁE M . W ygłoszony zostanie  

interesujący referat.

O liczny udział w szystkich członków oraz  

sym patyków prosi Z arząd

PO N IE D Z IA Ł E K , dnia 5 w rześnia 1938 roku.

6 ,4 5 A u d y c ja p o r . 7 ,0 0 D zie ń , p o r . 7 ,1 5 M u 

z y k a p e r . 8 ,0 0 W iąz a n k i z o p e r. 8 ,5 5 W iad o m o -  

ś ic z P o m o rz a .. 1 1 ,0 0 A u d y c ja d la sz k ó ł. 1 1 ,4 5  

M u z y k a 1 1 ,5 7 S y g n a ł c z asu . 1 2 ,0 3 A u d y c ja p o 

łu d n io w a . 1 3 ,0 0 D la k a żd e g o c o ś ła d n e g o . 1 5 ,1 5  

A u d y c ja d la d z iec i. 1 5 ,3 0 S k rz y n k a te c h n icz n a . 

1 5 ,4 5 W ia d o m o śc i g o sp o d a rc ze . 1 6 ,0 0 M u z y 'k a . 

1 6 ,4 5 F e lie to n , 1 7 ,0 0 R ec ita l śp ie w a c zy . 1 7 ,2 0  

K o n ce rt ro z ry w k o w y . 1 7 ,4 5 P o g . a k t. 1 7 ,5 5 P ro 

g ra m  n a ju tro . 1 8 ,0 0 P o g . sp o rto w a . 1 8 ,1 0 M u 

z y k a . 1 9 ,0 0 A u d y c ja ż o łn ie rsk a . 1 9 ,3 0 K o n ce rt  

ro z ry w k o w y . 2 0 ,4 5 D zie n n ik w ie cz o rn y . 2 0 ,5 5  

P o g . a k t. 2 1 ,0 0 R o z m o w a z  ro ln 'k a m i. 2 1 ,1 0 K o n  

c e r t ro z ry w k o w y . 2 1 ,5 0 W iad o m o śc i sp o rto w e . 

2 2 ,0 0 W iad o m o śc i sp o rto w e z P o m o rza . 2 2 .0 5  

M u z y k a ta n ec z n a .

O STR Z E Ż EN IE

D O 1000 Z Ł K A R Y lub do m iesiąca aresztu  

grozi w m yśl art. 19 i 60 rozp. II i IV praw a  

o w ykroczeniach z dnia 11 lipca 1932 roku D z. 

U . R . P. nr 60 poz. 572 tem u, K T O U M Y ŚL N IE  

uszkadza lub usuw a og.oszenia i plakaty, lub  

tem u, kto sam ow olnie um ieszcza ogłoszenia, 

napisy lub plakaty na słupach m iejskich.

W IN N I N IE PR ZE STR Z E G A N IA PO W YŻ 

SZ E G O PO C IĄ G N IĘ C I B Ę D Ą D O O D PO W IE 

D Z IAL N O ŚC I K A R N EJ.

Z a w ykroczenia m ałoletnich odpow iadają  

rodzice lub opiekunow ie.

Z A R ZĄ D M IEJSK I

Przedsiębiorstw o „P. A . R .„ upow ażniło p. 

FE L IK SA SZ A LIŃ SK IE G O do czynności zw iąza  

nych z w ylepianicm i konserw acją afiszów na  

słupach ogłoszeniow ych na terenie m iasta W ą 

brzeźna. należy zatym w każdym w ypadku w  

spraw ie um ieszczenia ogłoszeń na słupach m iej

skich zw rócić się do p. SZA L IŃ SK IE G O ulica  

C hełm ińska nr 6.

Wiadomości cgóine
© W chodzi w życie now a ustaw a o służ*  

b ie w o jsk o w e j. —  Z d n ie m  1 w ’rz esn ia w c h o d z i  

w ’ ż y c ie n o w a u s taw a , n o w e lizu ją ca p rz e p isy o  

p o w sze c h n y m  o b o w iąz k u  w o jsk o w y m .

Ja k w iad o m o .u s ta w a ta z a w ie ra sz cz e g ó 

ło w e p rz e p isy d o ty c zą c e s łu ż b y z as tęp c ze j i  

p rze w id u je ró w n ie ż p o w o ły w an ia d o c e ló w o -  

b ro n y  p a ń s tw a , k o b ie t. N o w e p rz e p isy  ro z sze 

rz a ją g ra n ic ę w iek u m ę żc z y z n , p o d le g a ją c y ch  

p rz ep iso m  o - e w id e n c ji w o jsk o w e j. G ra n ica ta  

p rze su n ię ta  z o s ta ła  z 5 0 la t n a 6 0 .

© R ów noupraw nienie przy zakupach zboża  

d la a rm ii. —  W  z w iąz k u  z w y s iłk a m i, c zy n io n y 

m i p rz ez ro ln ic tw o w M in is te rs tw ie S jp ra w  

W o jsk o w y c h n a rz ec z w y łąc zn e g o p o w ie rz en ia  

d o s ta w y z b o ż a d la A rm ii ro ln ik o m w z g lę d n ie  

rz esz e n io m p ro d u c e n tó w ro ln y c h , o rg a n iza c je  

k u p ie c tw a z b o ż o w e g o ro z p o c zę ły ró w n ież sta 

ra n ia o u w zg lęd n ien ie p rz y d o s ta w ac h k u p c ó w  

z b o żo w y ch .

Ja k s ię d o w iad u jem y w  ty c h d n iac h M in i

s te rs tw o S p raw W o jsk o w y c h w y jaśn iło sw o je  

s ta n o w isk o w te j sp ra w ie , k o m u n ik u jąc , ż e  

p u n k te m  w y jśc ia d o w y b o ru  o fe ren ta n a d o s ta 

w ę z b o ża d la w o jsk a je s t p rz ed e w szy s tk im  

w z g lą d n a o fe ro w a n e w aru n k i sp rze d a ży . —  

W  ty c h w ięc w a ru n k a c h z u p e łn ie s łu sz n ie  

p u n k t c ięż k o śc i z o s ta ł p rz e rz u co n y  n a c z y n n ik  

is to tn y w  k a żd e j o fe rc ie t . z n . c en ę , k tó ry to  

m o m e n t z ap e w n ia m o ż n o ść c a łk o w ite g o ró w 

n o u p ra w n ie n ia p rz y d o s ta w a ch z b o ż a  d la A rm ii  

d la w szy s tk ich o fe ren tó w .

.J e d n o c z eś /n ie je d n ak M in is te rs tw o S fp raw  

W o jsk o w y ch w y jaśn iło , ż e w  w y p a d k u z ao fe 

ro w a n ia ró w n y c h w a ru n k ó w sp rz ed a ży z b o ż a ,  

M in s te rs tw o p rz y zn a je p ie rw sze ń s tw o p ro d u 

c en to m  ro ln y m  p rz ed k u p c a m i • z b o żo w y m i.  

P o w y ższ a p re fe re n c ja  d o ty c zy  ró w n ie ż z rze sze ń  

p ro d u c e n tó w  ro ln y c h , o i le z b y w a ją p ło d y ro l

n e , w y p ro d u k o w an e p rz ez c z ło n k ó w  z rze sz en ia .

• N ato m ia s t z rz esz e n ia p ro d u c en tó w  ro ln y c h n ie  

o d p o w ia d a jąc e te m u w a ru n k o w i, ja k też i sp ó ł 

d z ie ln ie o w y raź n y m  c h a ra k te rz e h a n d lo w y m , 

tra k to w an e są p rz y d o s ta w a ch  n a ró w n i z k u p 

c a m i z b o żo w y m i.

G iełda zbożow a
Płacono złotych »a 100 kg.

Z iem iopłody
Bydgoszcz 

1 . 9.

Poznań
1 , 9.

Ż yto 14 00—14,25 13,75—14.25

Pcicaitf* 19,50—19,25 18.50—19,00

Ję»im i«ń brow - MM

JęcjK 9u*ń j*d»olity 14 50-14.75 14.00—14,50

O w iM 14,00-1425, 13.50—14,25

R sepak lim o  w y 41,00—42,50 41.00—42,00

R zepsik 39,00-40.00 —

M ak aiabieoki 48,00-51,00 —

G oraayoa 34.00-36.00 33,00 —85,00

Paluuka — 24,00—25 00

Sianolo l*la»« — ■ ■ ■■

W yka — —

G roih polay —

G roch V iktoria 23.00—28,00 —

G roch Folfera 23.00—26.00 —

L ubią żółty — —

L ubią adebiM ki — —

K oaiosyaa «erw , — —

K oaiaiyaa biała —

K oaatayaa aaw da-
1 "-~)j

—
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GŁOSY NASZYCH CZ\ TELNIKÓll

R ozw ydrzenie m łodzieży

Niewiadome czy to nadmiar „radosnej 

siły” wytworzonej w czasie wakacyjnym, czy 

też zwykle wyuzdanie wskutek braku wycho 

wania i należytego nadzoru spowodowały, że 

u pewnej części naszej młodz.eży tak szkol

nej jak i pozaszkolnej uwydatniają się w 

ostatnim czasie wyczyny, które nie mają nic 

wspólnego z kipiącą energią właściwą mło

dzieży. Raczej wyczyny te stoją na granicy 

zdziczenia i okrucieństwa, jakie cechują mlo 

dzież zaniedbaną, o której okropnym losie 

dochodzą nas zastraszające wieści z głuchej 

Bolszewii. Bo jak inaczej klasyfikować „wy

stępy” naszych latorośli uwydatniające się na 

przykład na miejscach publicznych naszego 

miasta.

Gród nasz posiada piękny park poświę

cony imieniu wielkiej polskiej uczonej „Cu

rie Skłodowskiej”. Park założony swego cza

su z. wielką pieczołowitością i starannością 

posiada rzadkie okazy drzew i roślin, do

brane z fachową znajomością. Cóż z tego, że 

drzewa i krzewy wspaniale wyrosły, na po

ciechę miłośników przyrody, jeżeli niszczą je 

niemiłosiernie rozwydrzeni wyrostki, niepom 

ni na to, że drzewa te i krzewy nie mają słu

żyć ku ich swawoli lecz ku ich nauce, mają 

poza tym użyczyć miłego miejsca pobytu a- 

pragnionym zieleni i kilka chwil odpoczynku 

na łonie natury.
Jak tu odpoczywać jeżeli park rozbrzmię 

wa — zwłaszcza nad wieczorem — dzikimi 

krzykami, jeżeli uprawiają w nim dzikie go

nitwy całe gromady rozzuchwalonych wy

rostków, nie szanujących ani spokoju star

szych, szukających w tym miejscu odpoczyn

ku, ani własności publicznej, łamiąc i tratu

jąc zapamiętale krzewy i rośliny.
A spróbujcie się tylko przeciwstawić 

tym wybrykom. Posypią się wtenczas na kar 

cących nie tylko wyzwiska i urągania lecz 

nawet odłamki gałęzi i kamienie.

Lecz na tym nie koniec: Wrodzony rze

komo każdej istocie ludzkiej zapęd niszczy

cielski uwydatniający się z nadzwyczajną 
siłą u wyrostków grasujących w parku, nie 

zatrzymuje się przed obcą własnością. Juz 

zginęła altanka na wywyższeniu parku, łamie 

się i druzgoce ogrodzenia, dach ustępu służy za 

miejsce dancingu a dla urozmaicenia zabie

rają się młodociani niszczyciele do rozbiór

ki parkanów sąsiednich posiadłości prywat

nych. Biada temu kto się temu opiera: Po

fruną kamienie i brzęk stłuczonych szyb za

głuszy jego protesty przeciw tej swawoli.

Uczestnicy tych najazdów nie rekrutu

ją się bynajmniej wyłącznie ze sfer „nieza

możnych”. "Udział w tych harcach biorą rów

nież dzieci rodziców, dobrze sytuowanych, 

występujących niekiedy jako przywódcy.

Jak zaradzić temu złu: Zarząd Miejski od 

siebie czyni co w jego siłach, by park utrzy

mać w porządku i w stanie kulturalnym, jed

nakowoż przydał by się ostrzejszy nadzór 

ze strony tych,, których pieczy jest ten zie

leniec powierzony, przede wszystkim jedna

kowoż należałoby zamykać park w późnychA

M ą k a  i  k a s z a  p r z e z n a c z o n e  d o  s p o ż y c i a  

w e  w ł a s n y m  g o s p o d a r s t w i e

W nr 61 Dziennika Ustaw RP. ogło
szone zostało rozporządzenie Ministra 
Skarbu z dnia 19 8 38 r. w sprawie wy
konania ustawy z dnia 5 8 38 roku, o 
środkach finansowych na popieranie go
spodarczo uzasadnionego kształtowania 
się cen artykułów rolniczych. W mysi 
tej ustawy Minister Skarbu ustanawia 
opłatę od mąki żytniej, pszennej i jęcz
miennej oraz kaszy pszennej i jęczmien
nej, jeżeli przeciętna cena żyta za okres 
kolejnych 20 dni notowań na giełdzie 
warszawskiej oraz przeciętna cena wyni
kająca z notowań w ciągu ostatnich 3 dni 
tego okresu wyniesie mniej aniżeli 20 zł 
za 100 kg.

Opłacie podlegają wszelkie gatunki 
wyżej wymienionych artykułów wytwa
rzanych w kraju jak i sprowadzanych 
z zagranicy lub W. 1M. Gdańska z wy
jątkiem mąki i kaszy pochodzenia krajo
wego. przeznaczonej do spożycia we 
własnym gospodarstwie producenta lub

pracownika rolnego. Za producenta rol
nego uważać naiezy: Właściciela, dzier
żawcę luo uzyiKownika gospodarstwa 
wiejsKiego (rolnego), leśnego, ogrodowe
go, nasiennego, hoaowianego, rybnego 
lub pszczelarskiego, położonego na tere
nie gminy wiejskiej lub gminy miejskiej, 
o ile gospodarstwo to stanowi główne 
źródło dochodu posiadacza. Za pracow
nika rolnego uważać należy każdą osobę 
która stale jest zatrudniona w gospodar
stwie wiejskim, wzgl. zakładach lub 
warsztatach przemysłowych, prowadzo
nych w zakresie tego gospodarstwa, albo 
też która pracując dorywczo w gospo
darstwie wiejskim lub w wymienionych 
wyżej warsztatach i zakładach czerpie z 
tej pracy główne środki na utrzymanie.

1. Zaspakajanie potrzeb żywnościo-

Przemielania zboża, przeznaczonego 
do obrotu gospodarczego, w ilościach 
większych niż opiewają przedstawione 
przez osoby, zgłaszające się do zakładu 
przemiału, karty kontroli jest zakazane, 
chyba, że osoby te uiszczą opłatę od o- 
trzymanej mąki i kaszy. Również nie wol 
no odstępować mąki i kaszy, otrzymanej 
na podstawie karty kontroli osobom 
trzecim, chciażby one były uprawnione 
do gospodarczego przemiału zboża.

Wprowadzanie do obrotu handlowego 
wyrobów mącznych. wytworzonych z mą 
ki pochodzącej z obrotu gospodarczego 
jest niedozwolone. Mąka i kasza może 
być wydawana z zakładu przemiału do 
obrotu gospodarczego na podstawie kart 
kontroli również w drodze wymiany zbo
ża na mąkę i kaszę.

W k i l k u  s ł o w a c h

godzinach wieczornych, chociaż i to nie p i- 

'dostatecznie dzikusów od wkro- 

parku po jego zamknięciu.

może jedynie należyte uświadomie-

czenia do

Pomóc 

nie młodzieży ze strony rodziców i wycho

wawców, że poczynania ich i ekscesy są nie

godziwe, a najknąbrniejszyoh oduczyć może 
tych wybryków tylko ostre ukaranie ze stro

ny tych, którzy są do tego powołani.

Lecz na tym nie koniec, wszystko co wy

powiedziano tu w stosuniku do parku miej

skiego ma spotęgowane zastosowanie do pro

menad miejskich i do góry zamkowej.

Te rzeczywiście urocze zakątki, których 

nam pozazdroszczą wszyscy zwiedzający na

sze miasto, znajdują się w stanie opłakanym, 

nie z winy czynników powołanych do ich pie

lęgnacji, lecz z winy puibliczności, a w pier

wszym rzędzie z winy młodzieży. Zniknęły 

ławki umocowane do podstaw cementowych, 

zniknęło niskie ogrodzenie, przeprowadzone 

swego czasu tak pieczołowicie, ale co gorsze 
znikają drzewka, połamane swawolną, a wręcz 

zbrodniczą ręką, tylko dla wyrządzenia szko

dy — jedynie społeczeństwu. Nie wchodzą 

tu w rachubę ani nieostrożność, ani bieda, o 

czym świadczą połamane w połowie i pozo

stawione na miejscu młode drzewka, przy 

Górze Zamkowej, nie stojące nikomu w 
drodze, bo na wywyższeniu nad promenadą

Czy społeczeństwo nasze pozwoli na to, 

aby nadal wystawione było na zarzut nie- 

kulturalności i barbarzyństwa. Czas najwyż

szy by cale społeczeństwo naszego miasta tas 

młodzież jak i rodzice i szkoła przy

stąpiły do samoobrony swojego mienia i ho

noru. —

a) producenta rolnego, zamieszkują
cego lub przebywającego na terenie da
nego gospodarstwa wiejskiego oraz do
mowników będących na jego utrzyma
niu. a zamieszkujących lub przebywa
jących w tym gospodarstwie;

2. Zużycie mąki lub kaszy dla włas
nego inwentarza producenta lub pracow
nika rolnego-

Przemiał zboża na cele obrotu gospo
darczego (tj. przeznaczone do spożycia 
we własnym gospodarstwie) powinien 
być dokonywany na następujących wa
runkach:

Producentom i pracownikom rolnym 
przysługuje prawo do przemiału zboża 
bez uiszczenia opłaty od otrzymywanej 
mąki i kaszy na podstawie imiennych 
kart kontroli przemiału gospodarczego, 
wydawanych wymienionym wyżej oso
bom przez sołtysa gromady lub zarząd 
miejski jednorazowo na cały rok gospo
darczy (od 1 sierpnia danego roku do 31 
lipca następnego roku) lub na poszcze
gólne partie zboża.

Sołtysi i zarządy gmin wiejskich po
bierają od producentów i pracowników 
rolnych tytułem wynagrodzenia po 10 
groszy od każdej wydanej karty kon
troli. —

Pobranie mąki i kaszy do obrotu go
spodarczego na podstawie karty kontro
li może się odbywać jednorazowo w iloś
ci. wymienionej na karcie lub też częś
ciowo. Każdą ilość i rodzaj przemielo
nego zboża (żyto, jbszejnica, jęczmień) 
oraz ilość i rodzaj wydanej mąki i kaszy 
powinien odnotować zakład przemiału 
zboża w sposób trwały (atramentem) na 
odwrotnej stronie karty (oiyginału i 
wtórnika) z zaznaczeniem daty wyda
nia. Adnotacja ta powinna być zaopa
trzona w podpis i pieczęć przedsiębior

cy- —  ____ _____________

BYDGOSZCZ. W jednej z Bydgos
kich restauracyj oblany został spirytu
sem a następnie podpalony przez swych 
współtowarzyszy libacji szkuciarz, Ta
deusz Kęsik z Tczewa. Nim pośpieszono 
mu z pomocą i ugaszone palące się na 
nim ubranie. Kęsik doznał bardzo poważ
nych oparzeń twarzy i rąk. Niemądrych 
sprawców żartów aresztowano.

PARYŻ. Z Rzymu donoszą, że poseł 
włoski w Dublinie został nagle odwołany 
ze swego stanowiska- Według relacji fran 
cuskiej prasy demokratycznej, zmiana 
na stanowisku posła włoskiego w Dubli
nie stoi w związku z niedawnym pobytem 
eskadry włoskiej w Irlandii, która zo
stała bardzo nieżyczliwie przyjęta przez 
irlandzkich robotników portowych. Ma
rynarze włoscy byli przedmiotem wro
gich demonstracyj, do których przyłącza 
ła się również ludność katolicka Irlandii.

LONDYN. W związku z akcją regle- 
mentacji cen na zboże, władze angielskie 
przeprowadzają dokładny spis istnieją
cych zeszłorocznych zapasów oraz tego
rocznych zbiorów. Część tych zapasów 
przeznaczona ma być jako nienaruszal
na rezerwa zboża na wypadek wojny- Z 
chwilą ogłoszenia mobilizacji rezerwowe 
zapasy znajdujące się w magazynach 
prywatnych przejść-mają do magazynów 
wojskowych.

DENVER. W pobliżu gór skalistych 
trąba wodna nawiedziała dwie wioski, 
znosząc całkowicie większość domów. 
Sześciu mieszkańców tych wiosek zosta
ło zabitych, a kilkudziesięciu odniosło 

rany. _____
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